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Budziejowice. Do hotelu „Słoń- 
ce” w którym kwaterują nasi ho- 
kejści nie można się było w środę 
dotelefonować. Telefonistka budzie- 
jowicka stale obwieszczała, że nikt 
się nie zgłasza. Dopiero po. godz. 
dziesiątej wieczorem udało nam się 
uzyskać połączenie z kwaterą na- 
szych hokeistów Czechosłowacji! 


dia ii pilkarży 


OD KANADYJSKIEGS ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ 


Warszawa. Do PZPN nadszedł list | dochodu ze wszystkich spotkań 
z Kanady nadany przez repatrian- przeznaczone było by na odbudowę 
ta p. Szapire w którym ten 'dónosi Warszawy. 
że Związek. Kanadyjski Piłki , No- PZPN w Sprawie tego listu nie 


zajął żadnego stanowiska oczekując 
oficjalnej wiadomości od Kanadyj- 
skiego Związku Piłki Nożnej. 


żnej pragnie zaprosić repr. Polski: 
na tunee po Kanadzie. 
P. Szapiro donosi, że 50 procent 


WARSZAWA - PRAGA 


13. IV. r w pilce nożnej 
PIŁKARZE STOLIGY ROZPO A SEZON 9 MARCA 


Warszawski Okręgowy Związek | puchar Smolarka i Szyrzyckiego. 
Piłki Nożnej nawiązał ostatnio kon Do rozgrywek tych zgłosiły się 
takt z praskimi klubami sportowy- | nast. drużyny — Polonia, Bzura, Le 
mi w sprawie rozegrania w dniu 43 | gia, Marymont, Pogoń, Grodzisk, 
kwietnia br. międzymiastowego me | Jedność Żabienice, Znicz, Syrena, 
czu piłkarskiego Warszawa — Pra- | Grochów. 
ga. W dniu 9 marca zmierzą się: Gro 

Warsawa, Oficjalne otwarcie te- | chów — Syrena, Znicz — Jedność, 
gorocznggo sezonu piłkarskiego na- | Polonia — Marymont Legia — Bzu 
stąpi w stolicy dopiero za trzy ty- | Ta. 
godnie, a to 9 marca rozgrywki o 
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EC HEDER 


8:8 (2:2, 


Jak nas informuje mjr. Czarnik 
połączenia nie mogliśmy dlatego o- 
trzymać, bo cały personel pensjona- 
tu poszedł ogłacdać mecz naszych 
hokeistów z FC Stadion. Drużyna 
czeska zalicza się do najlepszych w 
swoim kraju. i w ub. tygodniu u- 
zyskała z repr. USA wynik 7:6. 

— I mimo fo, że drużyna naszego 
przeciwnika przedstawia tak wyso- 
ką klase"”meczu nie przegraliśmy — 
komunikuje nam 


W EC Stadion grało dwóch re- 
prezentantów Czechosłowacji Mize- 
ra który strzelił 4 bramki i Picha 2. 
Ponadto w Stadionie zagrał trener 
naszych hokeistów Maleczek który 
był najlepszym graczem na lodowi- 
sku. —- Nasi chłopcy znajdują się 
w doskonałej formie. a głównie Czo 
rich, Palus, Bromer i Gansiniec. 


Okazało się, że forsowany do 
ataku Bramer jest doskonałym: o- 
brońcą, którego brak ogromnie od- 
czuwamy. Obrona była dotychczas 
naszą piętą Achillesową i dzięki 
niej tylko wynik meczu ze Stadio- 
nem był remisowy. Gdyby nasi o( 
brońcy posiadałi klasę napastników, 
to wygralibyśmy łekko i wysoko. 

Bramki dla naszej drużyny w 
tym ostatnim spotkaniu zdobyli do- 
skonały Czorich 3 oraz Skarżyński, | 
Jasiński, Kolasa, Palus i Sokołow- | 


Nasi chłopcy skorzystali napra- 
wdę bardzo dużo na obozie budzie- 
jowickim, wszyscy znajdują się w 
doskonałej formie. 

Nawet Skarżyński, który po- 
czątkowo zagrywał nieco słabiej w 
ostatnim meczu wzniósł się na wy- 
żyny. 

Jeśli w mistrzostwach zajmiemy 
dobre miejsce to dużo będziemy 
mieli do zawdzięczenia Maleckowi. 

Prasa czeska jest pelna uznania ; 
dla naszej drużyny. Porównując 
nas.z naszymi przeciwnikami Ru- l 


AT 


1 
ski po jednej. 


reprezent. Czechosiowacji 


K 
| 


z rądością mjr. | 
Czarnik. Końcowy, wynik brzmi 8:8. | 


amasa SGI "PORE 
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6:1, 0:5) 


MALECKIEM na czele 


munami, dziennikarze czescy są 
zdania , że hokeiści polscy reprezen 
tują dużo wyższy. poziom. Rumuni 
w środę przegrali z Prostejovem 

e:2, prezentując się bardzo prymi- 
tywnie. Nasz bilans treningowy jest 
nieco lepszy. Dwa zwycięstwa, je-. 
dną porażkę i jeden remis to nie 
tak źle, 

Jutro w południe repr, nasza wy 
jeżdża do Pragi. 

Bardzo miłą niespodziankę stano- 
wiło dla hokeistów Polski wręcze- 
nie im przed ostatnim meczem 
przez klub budziejowski wspania- 
lego kryształowego pucharu. Ze 
swojej strony Polacy odwdzięczyli 
się proporczykiem PZHL. 

—=4 Ranie majorze, — pytamy mir. 
Czarnika, czy kapitan sportowy Ku 
char ustalił już przypuszczalny 
skład naszej reprezentacji jaka wy- 
stąpi przeciwko Czechosłowacji i 
Rumunii w Pradze, 

— Tak jest zgłosiliśmy już 15 gra 
czy, którzy będą brali udział w mi- 
strzostwach. Polsce przypadł za- 
szczyt inauguracji mistrzostw w 
pierwszym dniu. W sobotę o godz. 
14,30 zmierzymy się z Czechosłowa- 
cją. Ponieważ meczu tego i tak nie 
wygramy postanowilismy wysta- 
wić sklad nieco słabszy, a wszystkie 
swoje siły skoncentrować na Rumu 
nię, którą musimy za wszelką cenę 
Paa Przypuszczam, że nam się 

da. A jeśli dostaniemy się do 
finału to mamy jeszcze apetyt na 
Austrię. Na więcej już chyba w 
tym roku stać nas nie będzie. 

Skład Polski na _ mistrzost- 
wach przedstawiać się będzie na- 
stepująco: 

Bramkarz — Makutynowicz (Ma- 
cieęjko), obrona: Sokołowski, Kas- 
przycki (Bromer, Czyżewski), atak 
I — Jasiński, Palus, Czorich, atak 
Il — Gansiniec, Wołkowski, Mar- 
chewczyk, atak IH — Dolewski, 
Skarżyński, Kolasa. 

Ursoń na którego liczyliśmy do 


da 
OSLO 


CHCIAŁ ZDOBYĆ LAURY SPORTOWE w CHAMONIX JAKO AUSTRIAK 
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE ŚWIATA ROZPOCZĘ IE 
FIN KIURU ZWYCIĘZA W BIEGU NA 18 RM. $ 


Chamonix (obsł. wł.). We wto- mewe w razie startu Austria- 
rek 12 lutego rozpoczęły się w | ków w mistrzostwach. Ze stano- 
Chamonix nieoficjalnie mistrzo- | wiskiem Norwegów solidaryzowali 
stwa narciarskie świata z udziałem | się Polacy i Francuzi, 


przedstawicieli niemal 1 
państw europejskich, mających | łatwiono polubownie. Heider zo- 
stał wycofany z zawodów, a resz= 


ta ekipy austriackiej poddana z0- 


nia, 
Zawody poprzedził niemiły | stała badaniom  „denazyfikacyj” 
zgrzyt. — W przede dniu mi- | nym“, Kierownictwo repr, Austrii 


musiało złożyć pisemne oświad- 
czenie, że żaden pozostały nar- 
ciarz austriacki nie jest już ohcią* 
żony zarzutami współpracy Z 
Niemcamj podczas wojny. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbyło się uroczyste otwarcie po- 
łączone z defiladą wszystkich u- 
czestników państw. 

Po defiladzie odbył się bieg 
płaski i dc kombinacji na 18 km, 

W biegu tym brało udział prze- 


strzostw okazało się, że w skład 
ekipy austriackiej (bardzo zresztą 
licznej) wchodzi gestapowiec Hei 
der, którego poznali narciarze nor- 
wescy (między innymi były mistrz | 
świata Ajsboern Ruud). Heider 
należał do SS i podczas okupacji 
pełnił funkcje dozorcy w obozie 
koncentracyjnym w Oslo. — Kie* 
rownictwo ekipy norweskiej na- | 
tychmiast po skonstatówaniu tego 
faktu postanowiło wycofać swoją | 


Ostatecznię jednak sprawę za» 


szło 30 zawodników, 

Warunki terenowe i Śnieżne by- 
ły bardzo ciężkie. Przez cały czas 
biegu padał gęsty śnieg, a różni- 
ca: wzniesień wynosiła ponad 300 
metrów. 

Mimo tych ciężkich warunków 
czas zwycięzcy był doskonały, 

Jak było do przewidzenia pierw 
szy na metę przybył narciarz fiń- 
ski Kiuru przed swoim kolegą 
Ritti. 

Czas zwycięzcy 1,04,52, — Ritty 
przybył do mety w czasie 1,06,59. 

Na trzecim miejscu uplasował 
się Szawjcar Stumpf, drugi Szwaj” 
car Śchiel był 5-ty, a doskonały 


kombinator Zubriggen był siódmy. 


Wobec wysokiej pozycji Zu- 
briggena w biegach należy się li- 
czyć, że zawodnik ten zdobędzie 


tytuł mistrzowski v 
norweskiej. 

Polacy zbyt wielki. riumfów 
w pierwszym dniu mie odnieśli 
Na podstawie pobieżnych obliczeń 
Polak Krzeptowski znalazł się w 
drugiej dziesiątce z czasem 
1,13,24, 

Ogólną sensację wzbudzi: start 
egzotycznych natciarzy Libanu, 

W dalszym ciągu mistrzostw oč 
będzie się bieg zjazdowy, slalom, 
oraz skoki do kombinacji i szta- 
feta 4 x 10 km. Skoki otwarte 
będą stanowiły zakończenie m.- 
strzostw, 


sbinacji 


PIŁRARZE ARGENTYNY DA- 
LEJ ZWYCIĘŻAJĄ 


Lizbona. 
argentyńskiej drużyny San Lo- 


BE 12 AM 


OSTATNI MECZ NASZYCH HOKEISTÓW 
PRZED MISTRZOSTWAMI w PRADZE, 
POLACY PROWADZILI 8:3 


W drużynie STADIONU grało 3 


ostatniej chwili niestety nie przy- 
jedzie. Stwierdził on, że sprawy za 
wodówe nie pozwalają mu na dluż 
sze opuszczenie Szwajcarii. 

Tak więc obóz treningowy w Bu- 
dziejowicach został zakończony. W 


sobotę rozegramy pierwszy mecz w | 


KRAKÓW — KATOWICE 
13. Il. 1947 r. 


WYCHODZI 
W KAZDY PONIEDZIALEK í CZWARTEK 


CENA 8 Zi. 


AMERYKA — SK PARDUBICE 12:4 
(4:0, 3:2, 5:2) 


Pardubice, Dalszy występ ho» 
keistów amerykańskich w Czecho- 
słowacji zakończył się ich beza- 
pelacyjnym zwycięstwem z SK 
Pardubice, i 

Bramki dla Amerykanów zdoby. 


| li Dugan i Verier po 3, Heaver 2, 


Pradze. Prz" J3zpoczęciem mi- | 
strzostw " się kongres, na 
którym "ie reprezento- 


wana przez dr. Boczara i mir. Czar- 
nika, 

— Kierownietwu ekipy polskiej 
udało się zaangażować trenera Ma- 
lecka do Polski na trzy miesiące. 
Przybędzie on w roku przyszłym i 
będzie trenował pARZYGh DOZĄ 
hokeistów. iz 


PMA 


i Leczkowski zajnun,;. 
, pierwsze miejsca w swoich wa 
gach wg. ostatniej naszej klasy- 
fikacji 


Girzywocz 


POMORSKI 
OKRĘGOWY 
ZWIĄZEK 

PIŁKI NOŻNEJ 

PRZECIW LIDZE 


Warszawa. Pomorski Związek Pił 
ki Nożnej przesłał do sekretariatu 
PZPN list w którym domaga się re 
asumpcji uchwały Nadzwyczajnego 


. Zebrania PZPN odnośnie utworze- 


nia Ligi. 

POZPN projektuje, aby rozgryw- 
ki o mistrzostwo. Polski rozgrwane 
było rok rocznie tym samym syste- 


| mem co roku ubiegłego(!?) 


y YYYYVYYYYYYTYYYYYYTYTYTYYWYTVYTYYYYYYYYVYVYYVY 


ich wysokimi zwycięstwami, 
W pierwszym meczu piłkarze 


| sxgentyńscy pokonali reprezenta- 


Dwa dalsze występy : 
w drugim meczu 


| renzo de Almagro zakończyły AE | Porto Lishona-8;4, 


cię Lizbony w stosunku 10:4, zaś 
zwyeiężyk= AC 


| 


Gallipeau, Rousseau i Birgham po. 
jednej. 


SZWAJCARZY WYZNACZYLI 


;,SWYCH HOKEISTÓW DO PRAGI 


Bern. Szwajcarski Związek Ho- 
kejowy wyznaczył już 15 graczy 


sna tegoroczne mistrzostwa hoke- 


jowe świata. Lista ich przedsta- 
wia się następująco: 

Bramkałze: Bdnninger, Perl — 
obrońcy: Lack, Boller, H. Lohler, 
Hinterkircher i Handschin: — na~ 
pastnicy: Bieler, Lohrer, Schúbi- 
ger, Hugo Delton, Otmar Delton, 
Reto Delton, TERE U. Polter i G. 
Polter, 


NILSSON KANDYDATKA NA M1- 
STRZYNIĘ ŚWIATA 
Chamonix (obsł. wł.). Ogólne za- 
interesowanie w konkurencjach ko 
biecych na mistrzostwach świata w 
Chamonix koncentruje się na 25- 
letniej Szwedce Nilsson która wy- 
grała bieg zjazdowy na zawodach o 

„Białą Wstęge w St. Moritz. 

Poprzednio jeszcze w Grindewal* 
Nilsson zajęła pierwsze miejsce 
przed austriaczką Beiser i Włoszką 
Seghi w biegu zjazdowym i slalo- 
mie pań. $ 

Nilsson nie przegrała dotychezas 
ani jednego biegu na Kontynencie. 


JAN PAWLICA NIE POJECHAL 
DO CHAMONIX 


Kraków (tel. wł.). Jeden z najlep- 
szych naszych zjazdowców — Jan 
Fawlica nie pojechał do Chamonix 
ponieważ z niewiadomych powo- 
dów nie został zamieszczony na li- 
ście paszportowej. 

Rozgoryczony tym Pawlica przy” 
jechał w niedzielę rano z Katowic. 
gdzie przez trzy dni wraz z całą e- 
kipą narciarską oczekiwał na wy- 
jazd do Francji. PZN nie zna po- 
wodów nie zamieszczenia Pawilicy 
na liście paszportowej. 


"RCR OO Z YO PN 


| WOŁKOWSKI 


MACIEJKO 
KASPRZYGKI 
MARCHEWCZYK 


„spieszą 
ma odsiecz” 


Kraków. Jak nas informuje kiero 
wnik sekcji hokejowej KS Cracovia 
dyr. Edward Pawłowski czterech ho 
keistów tego klubu Maciejko, Kas- 
przycki, Wołkowski i Marchewczyk 
po załatwieniu wszelkich formal- 
ności urlopowych i paszportowych 
wyjeżdżają do Pragi we czwartek 
14 bm. o godz. 20-tej 

Hokeiści nasi udadzą się wprost 
do Pragi, gdzie połączą się z resztą 
ekipy, która przybędzie do Budzie- 
jowie. Tak więc drużyna nasza na 
mistrzostwach Świata wystąpi w 
najlepszym składzie. 


TERMIN 


ODPOWIEDZI 
NA NASZ KONKURS 
HOKEJOWY 


iws RA BE a 


ys 
RKU SOSNOWIEC — NAPRZÓD 
LIPINY 

Lipiny. W Lipinach na sali obyw. 
Kaczmarskiego rozegrane zostanie 
w nadchodzacy poniedziałek o godz. 
18-tej ciekawe spotkanie bokserskie 
między znajdującą się w doskona- 
tej formie drużyną RKU Sosno- 
wiec a Naprzodem z Lipin. 

Do spotkania powyższego oby- 
dwie drużyny wystąpią w swych 
najlepszych składach, RKU z Ku- 
charskim i Ligenzą, gospodarze na- 
tomiast z Szerszeniem, Eichornem 
i Kuszem. 


1 


ZRYW NOWY BYTOM — ZRYW 
BYTOM 

Bytom, W hali gimnastycznej 
szkoły nr. 3 w Bytomiu przy ulicy 
Fuławskiego nr. 17, odbędzie się w 
niedzielę spotkanie bokserskie mię- 
dzy Zrywem z Nowego Bytomia i 
Zrywem z Bytomia. Początek me- 
czu o godz. 19-ej. 

W ramach zawodów dojdzie de 
kilku ciekawych pojedynków. Clou 
meczu stanowić będzie walka Ny- 
pelt — Bogatka w wadze piórko- 
wej, Krautwurst (mistrz południo- 
wc - wschodnich Niemiec???!!1) — 
Gladka w wadze lekkiej oraz Stro- 
ba — Mikuła w wadze Średniej. 


ERADZE HCP ZAPOWIEDZIAŁ 
ZNORAUTOWANIE NOWARY 


Katowice. Jak już na innym miej- 
scu naszego pisma podajemy, w nie 
dziełę dnia 16 bm. odbędzie się w 
hat powystawowej w Katowicach 
o godz. 11,30 rewanżowe spotkanie 
bokserskie z cyklu rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo bokserskie 
Polski pomiędzy HCP z Poznania, 
a RKS z Chorzowa Batory. 

Jak wiadomo pierwsze spotkanie 
tych dwóch drużyn rozegrane na 
terenie Poznania przyniosło zwycię 
stwo bokserotn śląskim w stosunku 
6:7, przy czym w meczu tym jeden 
z najlepszych zawodników na Ślą- 
sku w wadze półciężkiej poniósł w 
spotkaniu tym sensacyjną porażkę 


przez nokaut w I-szej rundzie z 
Krauzem. 
W ramach meczu niedzielnego 


daidzie de sensacyjnego pojedynku 
między Nowarą a Krauzem, który 
tym razem pragnie walczyć w wa- 
dze średniej z Nowarą i zapowie- 
dział  znokautowanie zawodnika 
chorzowskiege. 

Do spotkania- obydwie. . drużyny 
wystąpią w następujących składach: 
„od wagi muszej do ciężkiej (na I 
miejscu zawodnicy HCP): 

Fronckowiak — Bazarnik, Miodo- 
wicz — Górecki, Rożek — Kubica 
II, Degórski — Manecki, Borowicz 
— Kusz, Krauze — Nowara, Ra- 
'twyński — Baranowski, Gwojdziński 
— Kubica. 


ZZK KATOWICE I NAPRZÓD 
JANÓW GOSZCZĄ W ZAGŁĘBIU 

Będzin (Rad). W nadchodzącą nie 
dzielę odbędą się w Zagłębiu dwa 
towarzyskie spotkania w piłkę noż- 
ną. 

W Będzinie jesienny mistrz Za- 
głebia RKS Sarmacja zmierzy się 
z mistrzem drugiej grupy Śląskiej 

A-klasy ZZK Katowice. 

W Dąbrowie Górniczej RES Za- 
głębie po raz pierwszy w tym se- 
zonie spotka się z doskonałym ze- 
społem Jańowa — Naprzodem. 

Wobec równych sił powyższych 
zespołów, spotkania wzbudzają w 
Zagłębiu zrozumiałe zainteresowa- 
nie. 


REPR. ŚLĄSKA NA MISTRZO- 
STWO POLSKI DO ZAKOPANEGO 


Katowice. Po zawodach w Szezyr 
ku kap. sport. inż. Ochoński wyzna- 
czył następującą ekipę wyjeżdżają- 
cą na mistrzostwa Polski do Zako- 
panego na koszt Polskiego Związku 
Narciarskiego: 

Tajner, Lazar. Chudek, 
SNPTT Watra Cieszyn, 

Dabrowski, Kostuch, Kelm, SKN 
Ratowice. 

Wieczorek, KN Szczyrk, 

Jużak, Stanco SNPTT Bielsko Bia 
ła. 

W mistrzostwach Polskich po raz 
pierwszy startować będzie reprezen 
tacyjna sztafeta okręgu w biegu 
4x10 km. w składzie Jużak, Wie- 
czorek, Tajner, Płonka, rezerwa Dą 
browski. 


ZABAWA MOTOCYKLISTÓW PIA 
STA GLIWICE 

Głiwice. W sobotę 15 bm. o godz. 
20-tej w hotelu Polonia w Gliwi- 
cach odbędzie się zabawa karnawa- 
łowa „U motocyklistów” organizowa 
na przez sekcję motorową KS Piast 
Gliwice. 


BEZPŁATNY KURS JAZDY NA 
MOTOCYKLACH 


Gliwice. Sekcja motorowa 
Piast Gliwice, organizrje trzytygod 
niowy bezpłatny kurs jazdy mo- 
tocyklowej dla sympatyków tej 
dziedziny sportu. 

Wykłady rozpoczynają się 17. 2. 
br. i odbywać się będą w poniedział 
ki środy i piątki, od godz. 17-tej 
do 19-tej w szkole Samochodowej 
p. Langera w Gliwicach przy ul. 
Marcina Nr. 28. 


Paluch * 
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CO MÓWIĄ ZWYCIĘZCY 0 POKONANYCH 


Katowice, Naszych gości sobot- 
miego i niedzielnego spotkania 
szermierczego, spotykamy w ka- 
wiarni į restauracji hotelu „„Mono- 
pol" przy spożywaniu kolacji 
— czekających na ekspres War- 
szawa — Praga, który ma niewia- 
domą ilość godzin opóźnienia. 

W międzyczasie szermierze wę- 

gierscy wymieniają ostatnie 
wspomnienia z naszymi zawodni- 
kami oraz organizatorami spotka- 
mia ob. ob. Momdralówną i Fry- 
drychem. 
. Zwracamy się do doskonałego 
szablisty, czterokrotnego mistrza 
Węgier, — zwycięzcy wszystkich 
swoich spotkań w Katowicach Ti- 
bora Berczellie'go z prośbą, by 
wyraził ewoje zdanie o poziomie 
ziomie naszych szermierzy, 

— Jakie wrażenie odniósł pan 
z pobytu w Polsce? 

— Brak mi słów na wyrażenie 
zachwytu nad przyjęciem ` zgoto* 
wanyń nam przez Polaków, Zwie- 
dziłem już kawał świata, lecz ni- 


gdzie nie spotkało nas tyle serca 
i przyjażni, Tak samo wyrażają 
się wszyscy moi koledzy, — Pra" 
gnien naszym jest zrewanżo- 
wać się Polakom i ugościć ich u 
mas również serdecznie. Wszyst- 
ko co widzieliśmy, podobało nam 
się niezmiernie. Wspaniałe przede 
wszystkim było przedstawienie o- 
perty „Halka“ Moniuszki w Te- 
atrze im. Wyspiańskiego w Kato- 
wicach, Specjalnie zachwyciły nas 
urocze Polki, Bardzo chętnie przy- 
jechałbym do Polski na kilka mie. 
sięcy aby trenować z waszymi 
szermierzami, 

— Jak pan ocenia obecny po” 
ziom szermierki polskiej w stosun 
ku do przedwojennego? a 

— Moim zdaniem obecnej dru- 
żynie polskiej brak jedynie tre- 
ningu. Stoj ona na poziomie rów- 
nemu poziomowi drużyny polskiej 
z czasów udziału w niej Segdy, 
Dobrowolskiego i Suskiego, Po- 
winni tylko myśleć jak najwięcej 
o treningu, 


P. KOBZ 


NIE LUBI. 


PORRZEK 


BOKSERÓW CZESKICH 


Tournee kokserów Jugosławii po Czechosłowacji 
zakończone niemiłym zgrz ytem 


BC SLOVAKIA BRATYSŁAWA 
— LOKOMOTYWA ZAGRZEB 
s 10:6 
Bratyslawa, Ostatnie spotkanie 
na terenie Czechosłowacji pięścia 


rze jugosłowiańscy stoczyli w 
Bratyslawie, gdzie zmierzyli się 


z pięściarzami znanej w Polsce 
drużymy BC Slovakia, W meczu 
tym doszło do nieprzyjemniego 
zgrzyłu, gdyż sędzia Kobza znamy 
z stronmiczego pumktowania na 
meczu Polska—-Czechosłowacja j 
tym nazem nie zdał egzaminu, 
gdyż w walce półśredniej razem 
z swym kolegą Słowalkiiem przy- 
zmali niesłusznie zwycięstwo za- 
wodniikowi słowackiemu. Sędzia 
jugosłowiański na znak protestu 
odszedł od stolika sędziowskiego 
i nie zajął już swego miejsca do 
końca zawodów). 

Poszczególne walki przyniosły 
następujące wyniki: 

Waga musza: Meżtey (Braty. 
sława) pokonał na punkty Josicza 
II-go (Lokomotywa). 

Waga kogucia: Kelner (Braty- 
sława) wypunktował Jalkopowicza 

olcomotywa). 

Waga piórkowa: Hudak (Braty. 
sława) zwyciężył w pierwszej run 
dzie przez k. o. Mamsicza (Lolko- 
motywa). 


| 


Waga lekka: Blesak II-gi (Bra- 
tysława) pokonał na punkty Jo- 
zicza Iszego (Lokomotywa). 

Waga półśrednia; Blesak I-szy 
(Bratysława) zwyciężył miezasłu- 
żenie Barchowicza  (Lokomoty- 
wa). 

Waga średnia: Czermak (Bnaty- 
sława) przegrał na punkty z Titi- 
czem (Lokomotywa), 


Waga półśrednia: Behumka (Bra 
tysława, przegrał na punkty „Z 
Krleżą (Lokomotywa). 


Waga ciężka: Dudacz (Bratysła- 
wa) przegrał wysoko ma punkty 
z Vinagiem (Lokomotywa). 


— Jakie zauważył pan (bragi 
wyszkoleniowe? 

— Zawodnicy połscy przy do- 
skonałym  imstynkeie szermier- 
czym i wyczucia tempa, mają bar. 
dzo słabą pracę nóg. Drugim błę- 
dem to brak wyczucia odległości. 
ISzabliscy polscy pozwalają zbyt 
blisko podejść do siebie. Specjal- 
nie odnosi się to do Wójcika, któ 
ry poza tym posieda doskonałe 
walory szermiercze, Bardzo łatwo 
wychodzą u miego bezposrednie 
trafienia, 

— A co pan powie o polskich 
zawodniczkach? 

— Istnieje wyraźna różnica kla- 
sy między zawodniezkami przed- 
wojennymi, które przeszły szkołę 
Kevey'a (Schrejderowa, Nawroc' 
ka), a zawodniczkami młodszymi. 
U tych ostatnich brak zupełnie 
wykończenia akoji t riposty. Pra- 
cować muszą wszystkie nad pre- 
cyzją trafień, gdyż bardzo dużo 
dobrze pomyślanych i w dobrym 
tempie przeprowadzonych akcji 
trafia w próżnię., A zatem dużo 
treningu! 

— Który zawodnik polski 
zdaniem pana — jest najlepszy? 

— Jeśli chodzi o szablistów, 
bezwzględnie najlepszym jest S0- 
bik, u którego czuje się myśl £ wi- 
dzi się opanowaną technikę. Za- 
wodnikiem o dużych możliwoś- 
ciach jest Wójcik, jednak potrze- 
buje on poważnego treningu. 

— Jak ocenia pan nasze szaflise 
na mistrzostwach Świata w Lizbo- 
nie w maju 1947 r.? 

— Moim zdaniem Polska powin 
na zająć przynajmniej trzecie miej 
sce, ale jest poważnym kandyda- 
tem na drugie. 

— Co pan powie e organizacji? 

— Na temat organizacji mogę 
tylko powiedzieć tyle, że w szer- 
merce węgenskej brakuje takich 
ludzi, jak p. Nawrocki i Frydrych. 
Przeprowadzenie zawodów, przyj- 
ście naszej drużyny, program po- 
bytu — wszystko było bez zarzu- 
tu. Oby nasz rewanż był na takim 
samym poziomie. 


KONFLIKT — 


PARYŻ - LONDYN ZAZEGNANY 


CERDAN MASAKRUJE GILLROYA 
JEDZIE DO AMERYKI 


Londyn (obst, wł.) W Londynie 
edbyt się mecz bokserski między 
francuskim mistrzem wagi śred- 
niej Mareel Cerdanem, a Szkotem 
Bertie GiHroyem. Spotkanie zakoń 
czyło się zwycięstwem Cerdana, któ 
ry znokautował swego przeciwnika 
w 4 rumdzie. `^ 
Gillroy po prostu nie istniał na rin 
gu. W pierwszej rundzie Cerdan po 
stal go dwukrotnie do „dziewięciu” 
i raz do „ośmiu” na deski. W dru- 
giej rundzie bez powodzenia, a w 
czwartej pod gradem ciosów Fran- 
cuza był zupełnie bezradny, Prawy 
hak Cardana wykończył ostatecz- 
nie Szkota. 

Pe walce Giflrey oświadczył: — 
„Cardane jest straszliwym bokse- 
rem. Wątpię, czy znajdzie się w tej 
chwiti kilku bokserów, którzy by 
potrafili mu oprzeć się i przecią- 
gnąć walkę do dalszych rund”. 


TACA A ZOO OOOO ZCECEPOZŁCĄ 


Paryż (obsł. wł). Marceł Cerdan, 
który w ostatnich dwóch spotka- 
niach wykazał formę ekstraklasy bo 
kserskiej w wadze średniej wyjeż- 
dża do Ameryki 28 marca, gdzie ro- 
zegra kiłka spotkań z ezołowymi 
bokserami Stanów Zjednoczonych. 

Po tournee w USA Cerdan wraca 
do Anglii, gdzie stoczy walkę o ty- 
tuł mistrza Europy z Vincent Haw- 
kinsem. Spotkanie odbędzie się w 
maju. 

Brytyjski Boxing Board of Con- 
trol przedstawił się więc skutecz- 
nie francuskiej Federation de Box, 
która chciała nie dopuścić Hawkin 
sa na ringi francuskie. Brytyjczycy 
E m CAS że jezeli. Francuzi zreali 


zują swą groźbę, to omi ze swej stow 
ny wyeliminają bokserów francus- 
kich ze spotkań w Anglii. 

Kontlikt między ebu federacja- 
mi został szczęśliwie zażegnany. 

Paryż — Mistrz wagi muszej Fran 
cus Faumechon walczy z Anglikten 
Jaekie Brycem. Francuz typowany 
jest na zwycięzcę. 


MISTRZ ŚWIATA Z KRĘGOSŁU- 
PEM W GIPSIE 


Londyn. Stan mistrza świata 
wagi piórkowej Willie Pep, który 
doznał szeregu obrażeń w katastro 
fie samolotowej, pogorszył sie. 
Oprócz zranionej nogi Pep ma zwi- 
chnięty kręgosłup i leży z kręgosłu 
pem w gipsie. 

Doktorzy uważają jednak, że Pep 
będzie mógł za kilka tygodni pod- 
jąć trening i stanąć do walki z Nel 
"Tarletonem. 


TOHTA W. nama wa cd 
KRONIKA LEKKOATLETYCZNA. 


ik Walne zebranie P. Z. W. A. od- 
będzie się w Warszawie w niedzielę 
dnia 16 lutego br. o godz, 10-tej w ` 
pierwszym a 10,30 w drttgim termi- 
nie w lokalu sekretariatu P.Z.W.A. 
na stadionie W. P. przy ul. Łazien- 
kowskiej 3. Wnioski na Walne Ze- 
branie należy kierować na dwa ty- 
godnie przed terminem zebrania do 


| sekretariatu P. Z. L. A. 


Walne Zebranie wzbudza duże za- 
interesowanie wśród lekkoatletów z 
uwagi na wielkie zadania jakie sto- 
ją przed P. Z. L. A. w roku przed- 


JOKĄD PÓJDZIEMY 


W NIEDZIELE NA ŚLĄSKU 


olimpijskim. 


Min Erap ICE W ZAPASACH 
LICZNE SPOTKANIA PIŁKARSKIE 


ZAWODY PIŁKARSKIE O PU- 
CHAR Z.P.M.N. 

Katowice. W nadchodzącą nie- 
dzielę, rozegrane zostaną cztery 
spotkania z cyklu rozgrywek o 
puchar Zjedmoczenia Przemysłu 
Metali Nieżelaznych. 

W grupie pierwszej Lechia z 
Mysłowice gości u siebie hutni- 
ków z Katowic. Popmawiająca 


m n 


„ROZKŁAD JAZDY“ MISTRZOSTW POLSKI 
W KOSZYKÓWCE ŻEŃSKIEJ W KRAKOWIE 


Kraków (tel. wł). 
14 do 16 bm. rozegrane zostaną w 
sali Sokoła przy ulicy Piłsudskiego 
27 mistrzostwa Polski w koszyków- 
ce żeńskiej, 


W dniach od! 


Na podstawie zgłoszeń WG i D- 


PZPR zakwalifikował do rozgrywek 
następujące drużyny z podziałem 


na dwie grupy (drogą losowania) , 


22-26 LUTY W ZAKOPANEM 


NARCIARSKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI 


Kraków. Polski Związek Narciar 
ski organizuje w dniach od 22 do 
26 lutego 1947 r. w Zakopanem 
Międzynarodowe Zawody Narciar- 


skie o Mistrzostwo Polski, Będą to 
XXII Mistrzostwa organizowane 
przez PZN. 


Zarząd Dyrekcji FIS zatwierdził 
termin Mistrzostw Polski, a Zarząd 
Główny Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego zaprosił do udziału w za 
wodach Francję, Norwegię, Szwaj- 
carię, Szwecję, Finlandię i Czecho- 
słowację. 

Program zawodów przedstawia 
się następująco: 

21. 2. Losowanie do poszczegól- 
nych konkurencji i odprawa. 

22. 2. Bieg 18 km. otwarty i do 
biegu złożonego (kombinacja nor- 
weska-. 

zR ©) 
złożonego 


Konkurs skoków do biegu 
(kombinacja norweska). 


24. 2. Bieg zjazdowy dla pań i pa 
nów. 


| 6-metrowych jachtów, 


25. 2. a) Slalom dla pań i panów 
b) Slalom specjalny dla 
pań i panów. 

26, 2. Otwarty konkurs skoków i 
po południu tego dnia Uroczyste 
rozdanie nagród. 


W zawodach mogą brać udział 
wszyscy zawodnicy klubów zrze- 
szonych w Polskim Związku Nar- 
ciarskim, zatwierdzeni uprzednio 
przez Komisję Sportową PZN. Zgło 
szenia nadsyłają kluby najpóźniej 
do dnia 10 lutego br. do godz. 20-ej 
na adres PZN Kraków, ul. Baszto- 
wa 6. Zamknięcie zgłoszeń nastąpi 
o godzinie 2ł-szej. 


po rozstawieniu dwóch najsilniej- 
szych okręgów według tabeli mis- 
trzostw z ubiegłego roku oraz 2-ch 
drużyn okręgu łódzkiego: 

GRUPA I: mistrz okręgu łódzkie 
go — ZWM Zryw, mistrz okręgu 
pomorskiego — Ruch (Chojnice), 
mistrz okręgu krakowskiego — Cra 
tovia, 

GRUPA HM: mistrz okręgu war- 
szawskiego — AZS, wicemistrz o- 
kregu łódzkiego — DKS (Dziewiar- 
ski Klub Sportowy), mistrz okręgu 
poznańskiego — Warta . 

W grupach rozgrywki odbędą się 
systemem punktowym t. zn. każda 
z każda. 

Do finału wejdą dwie drużyny z 
każdej grupy. Ostatnie drużyny z 
każdej gruby rozegrają spotkania o 
516 miejsce. W finale rozgrywki 
odbywać się będą systemem punk- 
towym, przy czym spotkania fina- 
listek rozegrane w grupach zaliczo 
ne będą do finałów, 

Terminarz rozgrywek przedstawia 
się następująco: 

PIĄTEK, 14 LUTEGO: 

godz. 16,30: Zryw (Łódź) — Ruch 
(Chojnice). Sędziowie: p. Twardo i 
Eberhardt 

godz. 17,30: AZS (Warszawa) — 
DKS (Łódź), Sędz. p. Lesiak i Mo- 
chnacki. 

SOBOTA, 15 LUTEGO: 

godz. 10: Warta (Poznań) — DKS 
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Nowy Jork, (obsł. wł.) W Stanach | 
Zjednoczonych odbędą się w sezo- 


| nie wiosennym wielkie międzyna- 


w konkurencji 
Zwycięzca 
otrzyma „Złoty Puchar” Skandy- 
nawii, trofeum dla  najłepszego 
yachtsmena świata. 

Ostatnie wyścigi jachtów przed 
wojną przyniosły zwycięstwo Sta- 
nom Zjednoczonym, dla których 
trofeum to zdobył po raz pierwszy 


rodowe wyścigi 


JIT PUCHAR 


INDYJSKA ŁODZ NAJLEPSZA 


słynny amerykański wioślarz Her- 
man W. Whiton przed 11 laty. 

Whiton jest wynalazcą specjalne- 
go jachtu, przypominającego „ca- 
noe”, używaną niegdyś przez łn- 
dian Ameryki Północnej. Na takiej 
wlaśnie „canoe” Whiion pobił w r. 
1935 czołowych wioślarzy Szwecji, 
Norwegii, Niemiec i Danii. 

W wyścigu tegorocznym weźmie 
przypuszczalnie udział W. Bryta- 
nia, 


(Łódź). Sędz. p. Seifert i Mochnac- 
ki. 

godz. 11: Cracovia — Ruch (Choj 
tice). Sędz. p. Twardo i Lesiak. 


godz. 16: AZS (W-wa) — Warta 
(Poznań). Sędz. p. Eberhaardt i 
Mochnacki, 


godz. 17: Zryw (Łódź) — Craco- 
via. Sędzia p. Twardo 1  Budzia- 
szek. 


NIEDZIELA, 16 LUTEGO; 


godz. ł0: AZS (W-wa) — Ruch 
(Chojnice). 

godz. 1ł: Zryw (Łódź) — DKS 
(Lódź) 

godz. 15: Cracovia — Warta 

godz. 16: Ruch (Chojnice) — DKS 
(Łódź) 

godz. H: Zryw (Łódź — AZS 
(Warszawaj 


Delegatem PZPR będzie mgr. Pio 
trowski z Krakowa, kapitan związ 
kowy, piłki koszykowej. 


się z meczu na mecz drużyma 
Baildonu będzie miała w niedzie. 
le trudną przeprawę z H. K. S. 
z Szopienice. 

W grupie drugiej dojdzie da 
sensacyjmego pojedyniru. między 
Polonią piekarską i T. S. Hutą 
Pokój z Nowego Bytomia, Jak 
wiadomo obydwie drużyny znaj- 
dują się w chwili obecnej w do- 
skonałej formie, toteż spodzie- 
wać się należy, że walką ta be- 
dzie bardzo zacięta, Pierwsza spot 
kanie tych dwóch drużyn roze- 
grane na gorącym terenie Nowe- 
go Bytomia zakończyło się poraż- 
ką Połonii piekarskiej w. stosun- 
ku 1:3. 

W Łagiewnikach leader tabeti 
R. K. S. Łagiewniki walczyć be- 
dzie z Orłem z Brzezin Śląskich. 


POZNAŃ — MYSŁOWICE 
W ZAPASACH 

Mysłowice. W nadchodzącą nie- 
dzielę 16. II. odbędzie się w Jano- 
wie Miejskim ciekawy międzymia- 
stowy, mecz zapaśniczy Poznań — 
Mysłowice. 

Będzie to trzecie spotkanie tych 
miast po wojnie. Pierwsze rozegra- 
ne w Mysłowicach w roku ubie- 
głym wygrały Mysłowice 5:2, re- 
wanż w Poznaniu zakończył się zwy 
cięstwem Poznania 4:3. 

Składy drużyn na niedzielne spot 
kanie w Janowie przedstawiają się 
następująco: MYSŁOWICE: Tobo- 
ła, Musiak, Jasińśki, Sitko, Majzel. 
Gryt, Gołas, Urgacz, — POZNAŃ: 
Klorek, Grzędzielowski, Kauch, Ja- 
kubowicz, Mielczuk, Winowski, Pig- 
ta, Nowaczyk, 

Mecz odbędzie się w sałi PPS. 
Początek zawodów o godz. 17-tej. 


W KRAKOWIE, ŁODZI 


BYDGOSZCZY I 


walczyć będą 


W OSTROWIE 


koszykarze 


W POLFINALACH MISTRZOSTW POLSKI 


W CZTERECH GRUPACH ROZ- | 


GRYWANE BĘDĄ PÓŁFINAŁY 
MISTRZOSTW POLSKI W KO- 
SZYKÓWCE MĘSKIEJ 


Warszawa. Polski Związek Piłki 
Ręcznej przeprowadził już losowa- 
nie drużyn biorących udział w tego 
rocznych rozgrywkach e mistrzost- 
wo Polski w koszykówce męskiej. 


NAPRZÓD LIPINY — LINIARNIA 
BYTOM 

Lipiny. W niedzielę 16 bm. o godz. 
14,80 dojdzie na boisku Naprzodu 
w Lipinach do ciekawego pojedyn- 
ku pomiędzy jedną z czołowych 
drużyn Śląska Opolskiego biniar- 
aią a Naprzodem z Łinin. 


Spotkania półinałowe odbędą się 
w czterech grupach. Pierwsza pula 


| mistrzostw rozegrana zostanie w 


dwóch dniach 22 i 23 lutego br. 

W grupie I-szej która rozgrywań 
będzie w Łodzi znalazły się YMCA 
Łódź, Victoria Częstochowa, AZS 
Warszawa. 

W grupie H-giej która rozgrywać 
będzie w Bydgoszczy znajduje się 
YMCA Gdańsk, Wasta Poznań, Po 
morzanin. 

Grupa I-cia w Ostrowie Wielko 
polskim: KKS Poznań, Zmicz Prusz 
ków, Ostrovia. 

Grupa IV-ta w Krakowie: Wisła 
Kraków, Lenko Bielsko, Cracovia 
ew. AZS Kraków. 

Spotkanie finałowe odbędą się 8- 
8-10 marca w Warszawie, 


KI 


OD AUTORA: Kid Burgess jest 
dzisiaj dobrym bokserem. Ale 
przecież pamiętamy czasy, gdy 
nazywano go „tchórzliwym Kidem” 
i gdy ciężko mu przychodziło prze 
bijać się przez ring. Jestem jego 
starym przyjacielem i właśnie on 
opowiedział mi pewnego dnia swą 
historię, historię tak fantastyczną, 
że trudno w nią uwierzyć. 

AZYWAM się Kid Burghęss. 

Gdy miałem 6 łat, mojego 

ojca pochłonęły wzburzone 

wody Mississipi. Nigdy na 

wet nie znaleziono jego 
ciała. Matki również nie znałem. — 
Rosłem sam. Z chłopca, który czy- 
ścił buty stałem się sprzedawcą 
gazet, gigolakiem, przygodnym se 
kretarzem, potem służącym i wte- 
dy uratował mnie ring. Poznałem 
też, że tylko silną wolą i charak- 
terem można utrzymać się i na rin 
gu i w życiu. 

Ja jednak nie miałem, ani silnej 
woli, ani dobrego charakteru. Dłu 
go, bardzo długo nie. mogłem się 
przemóc. Wreszcie jednak ring i 
jego światła zakryly jego cienie— 
Zacząłem walczyć także o to, by 
stać się lepszym człowiekiem. Ring 
„stał się dla mnie matką i ojcem. 
Ring wychowywał mnie. 

A przecież najpierw dano mi e- 


pitet: „tchórzliwy Kid”. 
Ci, którzy mnie tak nazywali. 
mieli rację. Rzeczywiście byłem 


tchórzem. Przed walką często my- 
ślałem, jakby to podstępem poko- 
nać przeciwnika. Umyślnie owija- 
łem sobie ręce długimi bandażami, 
namaczanymi, by - stwardniały w 
krochmalu. Gdy tylko trafiała się 
okazją staraiem się głową przeciąć 
przeciwnikowi skórę nad okiem, 
by spływająca krew przeszkadzała 


AŃBAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


CO SŁYCHAC W BIELSKU 


Bielsko. (tel. wł.) Uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia Podokręgu Biel 
sko — Biała zawieszona została ka- 
ra obyw. Niemcowi Wiktorowi, pre 
zesowi ZZK Bielsko na przeciąg 
jednego roku. 

x Podokręg uwzględniając pro- 
test RKS Kop. Brzeszcze dotyczą- 
' cy zawodów pierwszej rundy o mi- 
strzostwo klasy A, w których brał 
udział zawodnik Miczorek, przyznał 
RKS Kopalni wyniki osiągnięte na 
boisku, a mianowicie: z Sołą Ży- 
wiec 4:4, z Grażyną 3:2, Hejnałem 
3:5, TUR Wadowice 3:0 i BKS 
Biała 5:1. 

xk Podokręg Bielsko Biała uwzglę 
dnił również protest RKS Waleow- 
nia Dziedzice w sprawie zawodów 
Walcownia I-sza b — RKS Zabło- 
cie Ib i zatwierdził wynik uzyska- 
ny na boisku 6:2 (4:0). 

x Hokeiści BRTS-u nie wezmą 
udziału w mistrzostwach klasy B. 
Śl. OZHL ze względu na trudności 
z zestawieniem składu. 

%x W dniu 2-go marca o godz. 9 
WSS podokręgu Bielsko - Biała 
przeprowadza egzamin na sędziów 
piłkarskich. 


MAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA; 


CZOŁOWI TENISIŚCI TRENUJĄ 


Gliwice. Od trzech dni na korcie 
krytym w Gliwicach trenuje mi- 
strzyni Poiski Jadwiga Jedrzejow- 
ska, Bratek i Konczak; w środę 
przyjechał także Skonecki. 

Trening naszych czołowych teni- 
sistów trwać będzie 3 tygodnie, a 
następnie wyjadą oni na Riviere. 


BURRG 


Mmmm 


mu w obserwowaniu walki, Wyko 
rzystywałem każdą sposobność, by 
w zwarciu uderzyć rywala poniżej 
pasa. 

Gdy tyłko mogłem, zaraz udawa- 
łem, że to ja właśnie otrzymałem 
zbyt niskie uderzenie, wiłem się 
niby z bólu na ziemi i grałem ko- 
medię. Byłem tak zręcznym akto- 
rem, że udawało mi się wyprowa- 
dzić w połe widzów i sędziego. Rów 
nież potrafilem oszukać mego ry- 
wala, który po meczu przyszedł 
do garderoby, by usprawiedliwić 
się i prosić o przebaczenie, Ano, 
byłem podłym! 

Wreszcie jednak przejrzano mnie 
Śmieli się z moich komedyj i zupeł 
nie słusznie przylgnęło do mnie 
miano tchórza. Dzięki Bogu, że ja 
także przejrzałem. Uświadomiłem 
sobie cały bezmiar mej nikczem- 
ności. 

Zacząłem wtedy naprawdę wal- 
czyć. Biłem się jak najlepiej. Do- 
prowadziłem do tego, że raczej pa- 
dałem na ringu i wyliczano mnie, 
niż żebym miał się poddać. Mijały 
miesiące aż nastąpiła walka z Har 
ry Seymourem, wydarzenie, które 
miało stać się kamieniem granicz- 
nym w mojej bokserskiej karierze. 

Harry był podstępnym bokserem 
Znak, moje dzieje i postanowił o- 
przeć swą taktykę na moich daw- 
nych podłostkach. Z całym rozmy- 
słem zadawał mi za niskie ciosy. 

Czy orientujecie się w tej nik- 
czemności? Nawet sędzia to tolero 
wał, a ja byłem w okropnej sytua- 
cji. Gdybym nawet został znokau- 
towany i reklamował faul, to i tak 
niktby nie uwierzył. Tak, nikt! — 
Wszyscy by myśleli, że próbuję o- 
szukać ich i okłamać starym tric- 
kiem. 

Walczylem uczciwie, ale byłem 
już na wykończeniu. Moi sekun- 
danci zwątpili już we mnie i chcie 
li, abym poddał się i nie szedł do 
piątej rundy. W czasie krótkiej 
pauzy prosiłem żarliwie Boga, by 
dodał mi sił i żebym wytrwał Jak 
straszliwie nie nawidziłem wtedy 
Harry Seymoural 

Gdy zabrzmiał gong i stanąłem 
do piątej rundy, miałem tylko je- 
dną idee fixe: „Boże, gdybym po- 
siadał męstwo i uderzenie Jacka 
Dempscya i inteligencję bokserską 
Georges Carpentiera!” 

Nagle wydawało mi się, że siedzę 
w aucie. Miałem przecież własny 
wóz. Biorę ostry zakręt, gdy nagle 
z przeciwnej strony nadjeżdża z 
szybkością 80 mil na godzinę sa- 
mochód. Następuje straszliwe zde- 
rzenie. Wydaje mi się, że ginę w 
katastrofie, giną również dwaj pa- 
sażerowie drugiego wozu. 

Ale, czy rzeczywiście zginąłem? 
Bynajmniej, podnoszę się z ziemi. 
i otrzepawszy z kurzu przydrożne 
go ubranie, spieszę by pomóc pa- 
sażerom drugiego auta, Ci jednak 
również wstają. 

— „Jestem Qeorges Carpantier” 
— mówił mi jeden z nich, ten © ja- 
snych oczach i z uśmiechem na 
twarzy. 

— „Nazywam się Jack Dempsey” 
— przedstawia się jego towarzysz 
o posępnym i twardym wyrazie 
twarzy. 

Choćby mi się nawet nie przed- 
stawili, to i tak poznałbym ich od- 
razu. Nie mogłem się mylić. 

— „Czy ma Pan jakieś życze- 
nie?” — zapytuje mnie pierwszy, 


SSA 


dodając odwagi swoim uśmiechem. 

— „No wiesz...” żąchnął się drugi 

Nie tracę przytomności umysłu. 
Siadamy wszyscy trzej na skraju 
szosy. Opowiadam im moją historię. 
Całe moje życie, a także i to, że 
chciałkym się jeszcze raz zawrzeć 
z nikczemnym Harry Seymourem, 
który tak podle zachowywał się na 
ringu. 

— „No, no! mruknął Jack Demp- 
sey. Przecież i ty nie byłeś lepszy!” 
Czułem, jak oblewam sie rumień- 
cem hańby. ale Carpentier ujął się 
za mną: 

— „Był takim, ale już nie 
jest. Nie chcesz, żeby się popra 
wił? Żeby ring zrobił z niego 
porządnego człowieka? Nie wi- 
dzisz przyjacielu, że już zmienił 
się jego charakter? Ja przecież 
nie potrzebuję teraz mojej bok- 
serskiej inteligencji, a ty swego 
przysłowiowego bokserskiego 
męstwa i bojowości. Dlaczego 
nie mielibyśmy mu pożyczyć 
tych przymiotów, dopóki będzie 
uczciwym i rzetelnym człowie- 
kiem”? 

Jack Dempsey chwileczkę zasta- 
nowił się, a po tym skina! potaku- 
jaco głową. Podał mi rękę i w tej 
chwili czułem, jak całym moim cia 
łem wstrząsnął dziwny prąd. To 
samo uczucie miałem, gdy uścisną! 
mi prawicę Carpentier. Z daleka u- 
słyszałem głos zegara. Biła siódma. 


Ujrzałem jeszcze, jak mglista smu 
ga otacza obu bokserów. Bokserów, 
okrytych największą chwałą w dzie 
jach ringu. Zniknęli. Zegar już bił 
ósmą. Ależ nie to nie był dźwięk 
zegara. To były wymawiane głośno 
cyfry. Nademną pochylił się sędzia. 
Nagle przyszło olśnienie: to sędzia 
wyliczał mnie. W neutralnym rogu 
stał Harry Seymour. 

No tak, wszelka omyłka była wy- 
kluczona! 

A więc leżałem na deskach zno- 
kautowany. To co było przed tym 
to była złuda. To ja przecież wal- 
czyłem po raz pierwszy z Harry 
Seymourem i doszliśmy do piątej 
rundy. A teraz brakowało tyłko 
dwóch sekund, bym został pokona 
ny. 

ia jednak, gdy sędzia powiedział 
„dziewięć”, zdałera sobie sprawę, 
że jakaś niewytłumaczalna siła ka- 


.jednak jeszcze koniec. 


że mi wstać į podnosi mnie na nogi. 
Byłem goiowy do wałki! 

Harry Seymour natychmiast rzu- 
cił się na mnie. Chciał szybko skoń 
czyć wałkę. Uważał, że jestem już 
groggy. A tu! To nie były moje no- 
gi, to nie była moja bokserska inte- 


ligencka. To inteligencja Georges 
Carpenticra, to jego nogi szły te- 
raz w wspaniałym side stepie. Nie- 
zapomnę nigdy entuzjazmu, jaki o- 
garnął czarną masę widzów, Gdy 
Harry napróżno chwytał oddech i 
opadł na sznury. A potem... mój 
błyskawiczny prawy hak trafił go 
w szczękę. Poprawiłem natychmiast 
lewą w podbródek. To nie była mo- 
ja lewa. To była sławna lewa Jacka 
Nempseya! 

Harry runął na deski. Nie był to 
Przed wy- 
liczeniem ocalił go gong. Nadeszła 
szósta runda, ale zaraz na początek 
poszedł trzy razy na deski, by za 
czwartym razem pozostać tam do 
dziesięciu. Wśród nieopisanego en- 


tuzjazmu widowni sędzia ogłosił 
zwycięstwo moje przez k.o. Moje 
zwycięstwo! 

Ale czy to ja, Kid Burgess wy- 
grał mecz? Nie, to wygrali wal- 
kę Jack Dempsey i Georges Car- 
rentier. 


Od tego spotkania jestem prawdzi 
wym bokserem. I wiem, że nie prze 
gram dopóki bedę uczciwym i rze 
telnym człowiekiem i sportowcem. 
A gdyby nawet kiedy uległ, to tyl- 
ko po uczciwej, rycerskiej walce! 

Patsy B. Miller 


W NARCIARSTWIE ŚLĄSKIM 


JUJI 


POKŁOSIE TEGQOR. MISTRZOSTW 
NARCIARSKICH SLĄSKA 


PORŁOSIE MISTRZOSTW 
RARCIARSKICH ŚLĄSKA 
Szezyrk. Odbyte w dniach od 7 — 
9 lutego 1947 r. w Szczyrku mistrzo 
stwa narciarskie Śląska, dały narn 
możliwość dokładnego ocenienia 
sportu narciarskiego na terenie 
Ślyska i były sprawdzianem osią- 
gnięć ŚŁOZN tak pod względem or- 
ganizacyjnym jak i sportowym. 
ORGANIZACJA 
Jeśli chodzi o organizację zawo- 
dów. to spoczywa ona w rękach 
SNPTT Bielsko Biała pod kiero- 
wnictwem mgr. Wróbla, przy całko- 
witym poparciu Zarządu Okręgu w 
osobach dyr. Kisielińskiego, kap. 
sport. inż. Ochońskiego i innych. 
Zasadniczo stanęła na wysokości, 
drobne usterki jakie miały miejsce 
raczej spadają na karb lokalnych 
czynników w Szczyrku, które nie 
mają w tym stopniu 
dla tego rodzaju imprczy, na jaką w 
ich interesie ona zasługuje. 
Zawody obesłały głównie następu 
jące sekcje narciarskie SNPTT Wa- 
tra Cieszyn, SNPTT Bielsko Biała, 
HKN Bielsko, KN Szczyrk, OMTUR 
Cieszyn i FKS Ustroń, SKN Katowi 
ce (bazującym na swoich ośrodkach 
Wisły i Istebnej) AZS Gliwice, 
Jest to tylko część sekcji zrzeszo 
nych w Oleręgu, reszta nie wykazu- 
je zupełnie żadnej aktywności. 
WYNIKI 
Przechodząc do omawiania wyni 


JEDYNY 


EGZ FODTBALOWY 


BURNLEY ELIMINUJE PRESTON 3:0(0:0) 
PRZED 6-TA RUNDĄ PUCHARU n 


Londyn (obsł. wł.). Fatalne warun 
ki atmosferyczne zdezorganizowały 
zupełnie program rozgrywek footba 
lowych w W. Brytanii, Musiano od 
'ożyć do następnego poniedziałku 
dogrywkę 5 rundy Pucharu Anglii 
między Sheffield Wednesday, a Pre 
ston North End. Jednym z powo- 
dów tej decyzji byli niezadawalają 
cy stan trybun, których wytrzyma 
łość pod wpływem dużych mrozów 
znacznie obniżyła się, 

Przełożone rownież mecze I Ligi 
między Bolton Waderers a Charl- 


ZWYCIĘSTWO i PORAZKA 


HOKEISTOW POLONII (Byiom) 
W WAŁBRZYCHU 


Pytom. (D. E.) W ub. sobotę i nie 
dzielę bawiła w Wałbrzychu sek- 
cja hokejowa Polonii bytomskiej 
która rozegrała tam dwa mecze to 
warzyskie z reprez. miasta Wal- 
brzycha i mistrzem Dolnego Śląska 
KS LEN Wałbrzych. 


W pierwszym meczu z repr. mia- | 


sta Polonia wygrała 3:1 (0:1, 2:0. 
1:0). Bramki dła Polonii strzelili Da 
widowiez, Czajkowski i Szmydt. 

W drugim spotkaniu z Lnem Po- 
fonia przegrała 0:3 (0:0, 0:0, 0:3) 

Należy zaznaczyć że Polonia gra- 
ła tylko w 6tkę zupełnie bez zmiany 
gdyż najlepszy jej zawodnik Ma- 
sełko znajduje się obecnie w Budzie 
jowicach na obozie treningowym, a 
Stepek i Cieślewicz mieli w tym cza 
sie egzamin. Przemęczeniem ciężką 
podróżą i brakiem rezerwowych 


Pi 


ALGZA ( TYTUŁY 


14,15, 16 bm. w Katowicach mistrz. Polski na r. b 


Katowice. 
tenisie stołowym, które odbędą się 
w dniach 14, 15, i 16 bm. w hali 
sportowej Ośrodka WF i PW w Ka 
towicach przy ul. Raciborskiej 1 za 
powiadają się tak ze strony sporto- 
wej, jak i organizacyjnej wspania- 
le. s 

Zawody rozpoczną się w piątek o 

godz. 18-tej. 
Protektorat nad zawodami objęli wi 
cewojewoda Śląsko-Dąbrowski ob. 
Nantka - Namirski, przewodniczą- 
cy Wojewódzkiej Rady Narodowej 
ob. Tkocz, prezydent miasta Kato- 
wie ob. Wilner oraz dyr. Woj. U- 
rzedu WF i PW ob. Kisieliński. 

Mistrzostwa poprzedzone zostaną 
zebraniem PZTS, które odbędzie się 
w piątek o godz. 10,30 w Ośrodku 
WE i PW. Na zebraniu tym omó- 
wione zostaną ostatecznie pewne 
szczegóły zawodów oraz przeprowa 


dzone zostanie losowanie rozgry- 
wek. 
Dzięki staraniom sekretarza 


PZTS Kaczmarczyka i kpt. sporto- 
wego Beldocha dla zawodników za 
pewniona została pierwszorzędna 
stołówka w pobliżu Ośrodka i wy- 
godne locum w hotelu Europejskim 


Mistrzostwa Polski w | i hotelu Nauczycielstwa Polskiego. 


Najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu drużynowego mistrza Pol- 
ski jest mistrz Krakowa Cracovia 
która wystąpiła w składzie: Mam- 
czarczyk, Ziemba, Dobosz rez. Ko- 
wal. Poważnymi przeciwnikami Cra 
covii są: WRS Legia Warszawa 
(Gaj, Pęczkowski, Pacak, rez. Ga- 
jer) oraz mistrz i wicemistrz Ślą- 
ska Kop. Polska Świętochłowice 
(Widera, Furman, Otręba, rez. Si- 
kora) i KS Siemianowiczanka 


(Krawczyk, Piechaczek, Robok, rez. 
Bieruńczyk). 

W konkurencji indywidualnej wal 
ka o I-sze miejsce rozegra się po- 
między zeszłorocznym mistrzem 
Polski Gajem, Pęczkowskim, Kraw- 
czykiem, tegoroczną rewelacją Ślą- 
ska Widerą i graczami krakowski- 
mi. Do czołówki tych graczy decy- 
dujące słowo dorzucić może por. 
Bass z kieleckiego „Czwartaka” i 
wszechstronnie uzdolniony sporto- 
wiec Osmański z Pomorza. (J. N.) 


Wielka konferencia w Krakowie 


POŚWIĘCONA SPRAWOM WY- 
CHOWANIA MŁODZIEŻY 
Kraków, Prezydium. Wojewódz- 
kiej Rady WF i PW w Krakowie 
w porozumieniu z wojewodą kra- 
kowskim dr Pasenkiewiczem zwo- 
łuje specjalną konferencję, po- 
święconą sprawom wychowania 
młodzieży, Komferencja ta, która 
odbędzie się w piątek, dnia 14 lu- 
tego. br. o Ea 17-tej w sali 


konferencyjnej Zarządu Miejskie- 
go przy placu W. Świętych, o- 
mówi i ustali tezy, od których 
realizacji zależy uzdrowienie sto- 
sunków moralnych i etycznych 
wśród młodzieży, 

Cała prasa krakowska z praw- 
dziwą radością powitała zwołania 
tego rodzaju konferencji, której 
potrzeba okazała się aż nadto ko- 
nieczną, 


graczy należy też tłumaczyć poraż- 
kę hokeistów Bytomia w spotkaniu 
z Lnem, 


Drużyna Emu grała bardzo ambi- 
nie i na zupełnie dobrym poziomie. 


UOZRÓ KE WK ZRE c ni. 


ton Atletjes oraz Sheffield Unnited 
i Stoke City. 


Udało się natomiast rozegrać spot 
kanie 5 rund F. A. Cup między 
Burnley, a Preston North End. Zwy 
cięstwo odniosła znajdująca się w 
świetnej formie drużyna HH Ligi 
Burnley nad wicemistrzem I Ligi 
Prestonem w stosunku 3:0 (0:0). 


Bohaterem spotkania był środko- 
wy napastnik Burley Raymond Har 
rison, który w drugiej połowie gry 
strzelił wszystkie trzy bramki. 

Harrison został odkryty przez me 
nażerów Burnley 10 miesięcy temu, 
kiedy to grał przeciw Burnley w re 
prezentacji Armii Renu, która w 
roku ubiegłym przegrała z repre- 
zentacją Śląska. 


Spotkanie oglądało 35.000 widzów 
mimo kilkunastostopniowego mrozu 
Dzięki temu zwycięstwu Burnley 
przeszedł do 6 rundy Pucharu An- 
glii, gdzie spotka się ze zwycięzcą 
meczu Middleborough (I Liga) z 
Nattingham Forest (II Liga). 

Sukces Burnley zwiększa poważ 
nie szanse H-ligowej drużyny na 
dojście do finału. 


3000 kim na nartach 


ajbamdziej popularnym 

i majstarszym sportem 

zimowym jest bezwaględ. 

nie narciarstwo. Oczywi- 
ście, że wyniki ma zawodach są 
zależne w pierwszym rzędzie nie- 
tylko od pogody ale i od jakości 
śniegu, Pomimo tego w namajar- 
stwie, osiągnięto kilka „historycz. 
nych“ wyników, które w pełni 
ziasługują na to aby o nich pamię- 
lać. A oto one: 

3.000 KILOMETRÓW NA 
NARTACH 
Bezwzględnie największym „wy 
czynem” w narciarstwie jest dro 
ga znanego badacza podbiegumo- 
wego Amundsena, do bieguna 
południowego. Amundsen wraz ze 
swymi towarzyszami w ciągu 99 
dni przemierzył na nartach 3.000 
kilometrów, na wysokoścj 3.225 

metrów. 
REKORD WYSOKOŚCI 
Rekord wysokości jaka b cdy- 
kolwiek była osiągnięta na mar- 
tach ustanowi}  Amgliik Hony 
worth znany alpinista i gnacz r: 
kietu, 


który w Toku - 1981 jako | 


„NE „historyczne“ wynik 


w sporcie narciarskim 


Najdłuższy bieg 
stał zorganizowany w roku 1884, 
przez znanego szwedzkiego pod. 
różmika Nordrnskjöla, na dystan- 
sie 220 km, Trasę te „przebiegł“ 
Lapończyk Toumda w czasie 19 
godzim i 22 mimut, co odpowiada 
średniej szyblkoścj 11,3 km/godz. 

NAJSZYBSZY NARCIARZ 

Najszybszym biegaczem w bie- 
gach płaskich dotychczas jest, 
znany narciarz szmedzki Hedlung, 


| który trasę 90 km przebiegł w 


| 
| 
| 
| 


człomek ekspedycji na Fimaitje | 
osiągnął wysokość 7.160 metrów. | 
Na drugim miejscu  znejduja | 


się również Anglik Finch, stóry | 
przy „atakowaniu* Mont Everest | 


w roku 1922 
6.100 metrów: 


osiąnął  Wysulzość: 


| 


czasie 5,36 godz. czyli 26 km/godz. 

Również konkurencja skoków 
w narciarstwie posiada swą wie- 
loletnią tmadycje. 

Historia najdłuższych skoków 
przedstawia się następująco: 

W roku 1879 Hiemmesbtweit uzy- 
skał na skoczni w Huseby odle- 
słość 23 metry. 

W roku 1902 Szwed Gjestwan 
w Gustatd uzyskał odległość 41 


| metrów. 


W roku 1919 Smith uzyskał w 
D'vos 45 metrów, 

W roku 1915 Omumdsen w Wik 
kolbaken 54 metrów. 

W roku 1916 Norweg Omtwedł 
uzyskał w Ameryce odległość 
58 metrów, na tej samej skoczni. 

W roku 191% Norweg Haugen 
osiagnal odległość 615 metrów. 

W roku 1926 Carlsen (Szwecja) 
w Pantres uzyskał 63 metry, w 


zrozumienia . 


g które utracił w biegu 
į w stosunku do Wieczorka i mus 


narciarski zo- | 


ków OA na uwagę zash 
suje znacznie liczniejszy start z: 
wodników w konkurencjach zja. 
dowych niż w klasycznych, co 1 
warunkach beskidzkich jest obj: 
wem raczej niepożądanym, bo wł: 
śnie biegi płaskie i skoki mogą by 
na terenie Śląska pozbawionym w 
ciągów należycie uprawniane. — » 
tych konkurencjach Śląsk ma zr 
sztą swoją tradycję, gdyż przed w: 
ną zaczynal odbierać hegemonię Z 
kopanemu. 

Wojewódzki Urząd W. F, 
PW chcąc zachęcić kluby do prac, 
w tym kierunku ufundował piękn 
nagrodę dla najlepszego klubu ^ 
konkurencjach klasycznych, któ! 
zdobył w tym roku SKN Katowic. 


TAJNER I WIECZOREK 
NAJLEPSI 

Omawiając wyniki w poszczegó! 
nych konkurencjach to na specjalm 
wyróżnienie zasługują Tajner 
Watry Cieszyn i Wieczorek z K: 
Szczyrk. 

Bieg 18 km, wygrał przekonywu 
jąco TAJNER, drugi był DĄBROT 
SKI z SKN Kadtowice. 

Wynik tego ostatniego zasługu; 
na specjalne wyróżnienie, gdyż zc 
stał on uzyskany w warunkach cit 
żkich. Zawodnik ten. biegł na ni 
właściwym sprzęcie i nicnadaj: 
cych się do tego celu butach. 

Wadłiwe smarowanie nart zej 
chnęło Wicczorka w tym biegu 1 
dalsze miejsce, a utrata 8 minut ` 
stosunku do Tajnera pozbawiła | 
(mimo pierwszego miejsca w sk: 
kach) uzyskania mistrzostwa w ko:.: 
binacji norweskiej. 

W tej konkurencji na pierwszy: ' 
miejscu znalazł się znów Tajn! 
a drugim, jego kolega klubowy Li. 
zar. 


SKOKI 

W skokach pod nicobecność K- 
zdrunia był klasą dla siebie WI’ 
CZOREK. dzisiaj już dla Kozdrur 
bardzo groźny konkurent, góruja- 
nad resztą zawodników długośc: 
ini skoków. Jest to bezwzględnie : 
ży talent, a pewne usterki stylo* 
dałyby się pod okiem trenera łe 
wiej usunąć. Liczne starty a zwł: 
Szcza na innych skoczniach dały! 
temu zawodnikowi dużą rutynę, Ek 
rej mu niewatpliwie brak, 

Zajęcie drugiego miejsca w sk 
kach:przez-mało znanego dotąd K 
ma z SKN było miłą niepodzianke 


W ZJAZDOWYCH KONKUREN 
CJACH BIELSKO STRACIŁO H. 
GEMONIĘ 
Jeśli chodzi o konkurencję zja” 
dową to ogólnie da się zauważy 
że zdecydowana dotychczas prz 
waga w tej konkurencji Bielszcz: 
przechodzić zaczyna w inne rę! 
Zupełnie niespodziewanie bieg gj 
dowy i kombinację alpejską wygi 
Wieczorek, co stawia go w rzęd: 
najwszechstronniejszych  narciar. 

Śląska, 

Stanco Witold SNPTT Biels' 
Biała typowany na zwycięzcę 
tych konkurencjach nie potrafił > 
slalomie nadrobić trzech sekur 
zjazdowy 


«zadowolić się drugim miejscem 
kombinacji alpejskiej. Trzecie m 


J sce przypadło dobrze zapowiada; 


cemu Się Chudkowi z Watry Ci 


szyn. 
W tych konkurencjach brakło ; ' 
starcie najlepszego zjazdowca śl 
kiego Płonki z SNPTT Bielsko B. 
ła, wyznaczonego do reprezenta: 
do Chamonix. 
Inż. 


Ochoński Zbignie 


tym samym czasię Stroemstadt " 
Ondes skoczył 69 metrów, a St 
mund Ruud w Ravelstoke 82 1 

W roku 1933 Eugen uzyskał `- 
Salt Lake odległość 85,5 m. 

W roku 1934 Birger Ruud " 
Planicy uzyskał 92 metry, ma t 
samej skoczni Sigmund Ruud v 
zyskał z podpórką w tym samy. 
roku 96 metrów. 

Najdłuższy skok, który do chr 
li obecnej został osiągnięty mt 
Austrielk Bradl, który na skocz 
w Plamicy skoczył 109 metrów, 


KOBIETY TEŻ SKACZĄ 

Ojczyzną skoczków narcie 
skich jest bez wątpienia Norw 
gia, gdzie nawet dziewczęta uz 
skują doskonałe wyniki w sk 
kach. Tak naprzykład Komte 
Lamberg uzyskała w Kitzhiik .. 
odległość 30 metrów. k 

Inne narciarkj norweskie jr 
Baskerud i Luavnes uzyskały o 
ległość 40 m, zaś rekord Świat 
wy należy do narciarki Kolsta 
która uzyskała wynik 60 metr: 

Największą szybkość na me 
tach uzyskał w Sant Moritz me 
ciawz Gasperl z Kiizbubelł osiąg . 
jąc 136 km na godzinę. 

Na tej samej trasie inny ne 
ciarz a mianowicie Stoll z Ber 
setsgaden uzyskał szybkość 10: - 
km na godz, 
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NĄ X. MISTRZ. 


ROK 1936 

XXI mistrzostwa Europy i IX 
mistrzostwa świata odbyły się w 
ramach Zimowych Igrzysk Olim 
pijskich, które jak wiadomo od- 
bywały się w Garmisch-Parten- 
kirchen w dniach od 7-go do 
16-go lutego. W mistrzostwach 
tych tak jak w roku poprzed- 
nim brało udział aż 15 państw, 
tak, że spotkania eliminacyjne 
musiały się odbyć aż w czterech 
grupach, przy czym dwie pierw 
sze drużyny z każdej grupy 
wchodziły do rozgrywek półfina 
łowych, 

Mistrzostwa w Garmisch-Par- 
tenkirchen zakończyły się sensa- 
cyjnym zwycięstwem drużyny 
angielskiej, którą w spotkaniu 
finałowym pokonała Kanadę 
Polską wylosowała pierwszą 
grupę i osiągnęła tam następują- 
ce wyniki: 

Polska — Kanada 1:8, Polska 
— Austria 1:2, Polska — Łotwa 
9:2, Kanada — Austria 5:2, Ka- 
nada — Łotwa 11:0, Austria — 
Łotwą 7:1. 

Z grupy tej do rozgrywek pół- 
finałowych zakwalifikowała się 
Kanada į Austria, 


Il-ga GRUPA: 

Niemcy — USA 0:1, Niemcy— 
Szwajcaria 2:0, Niemcy — Wło- 
chy 3:0, USA — Szwajcaria 3:0, 
USA — Włochy 1:2, Szwajcaria 
— Włochy 1:0. 

Do półfinałowych rozgrywek 
zakwalifikowały się z grupy 
Tl-giej drużyny Niemiec i USA. 

III-cia GRUPA: 

Czechosłowacja — Węgry 3:0, 
Czechosłowacja — Francja 2: 0, 
Czechosłowacja — Belgia 5:0, 
Węgry — Francją 3:0, Węgry — 


Belgią 11:2 Francja—Belgią 4:2. 
Zwycieze tej grupy została 
Czecho:*!"wo ja, która wraz z 
drużyn * w; er zakwalifikowała 


się do rozgrywek półfinałowych. 
TV-ta GRUPA: 

Anglia — Szwecja 1:0, Anglia 
— Japonia 3:0, Szwecja — Japo- 
nia 3:0. 

Do dalszych rozgrywek zakwa 
Bfikowały się z grupy IV-ej dru 
żyny Anglii i Szwecji, 

Do pierwszej grupy półfinało- 
wej zaliczone zostały: Kanada, 
Anglia, Niemcy i Węgry, do dru 
giej grupy: Czechosłowacja, 
Szwecja j Austria. 

Rozgrywki w pierwszej grupie 
przyniosły następujące wyniki: 
Anglia — Kanada 2:1, Anglia — 
Niemcy 1:ł, Anglia — Węgry 
5:1, Kanada — Niemcy 6:2, Kana 
da — Węgry 15:0, Niemcy — 
Węgry 2:1. 

Wyniki w drugiej grupie: 

USA Czechosłowacja 2:0, 
USA — Szwecja 2:1, USA — A- 
ustria 1:0, Czechosłowacja — 
Szwecja 4:1, Czechosłowacja — 
Austria 2:1, Szwecja — Austria 
1:0. 

Do rozgrywek finałowych za- 
kwalifikowały się następujące 
państwa. z pierwszej grupy An- 
glia i Kanada żaś z drugiej USA 
i Czechosłowacja, 

Wyniki osiągnięte w rozgryw- 
kach półfinałowych pomiędzy po 
wyższymi państwamj; zaliczone 
zostały już do rozgrywek finało- 
wych. 

Pozostałe finałowe rozgrywki 
przyniosły następujące wyniki: 

Anglia — Czechosłowacja 5:0, 
Kanada — Czechosłowacja 7:0, 
Anglia — USA 0:0, Kanada — 
USA 1:0. 


912 DO 1939 R 


K © TYTUŁ MISTZA 
IATA W HOKEJU 


ŚWIATA w 1937 r. ZDOBYLIŚMY 6-IE MIEJSCE 


i 


Bohater finału hokejowego Craco- 
via — Wisła 4:3 Andrzej Wołkowski 
zdobywca czterech bramek dla Cra- 
vii przypominał najlepsze czasy 
swej bogatej kariery sportowej. 
Obok (na lewo z uchylonym kapelu- 
szem) „uszczęśliwiony” prezes KS 
Cracovia dyr. Żur, 


| glia 
| 8) Kanada, 3) USA, 4) Czecho- 
G | słowacja. 


Ostateczna klasyfikacją przed- 
stawiała się następująco: 1) An- 
—mistrz świata i Europy, 


ROK 1937 j 
XXII mistrzostwa Europy i X 


| mistrzostwa świata odbyły się w 


dniach od 17 do 25 lutego 1937 | 
roku w Londynie. 

W mistrzostwach tych wzięło | 
udział jedenaście państw. | 

Rozgrywki eliminacyjne odby- | 
wały się w dwóch grupach po | 
cztery drużyny; trzecią grupa | 
liczyła tylko trzy drużyny. 

Polska znalazła się w grupie 
drugiej wraz z Kanadą, Francją 
i Szwecją. 

W I-SZEJ GRUPIE rozgrywki 
przyniosły następujące wyniki: 
Anglia — Niemcy 6:0, Anglia — 
Węgry 7:0, Anglia — Rumunia 
11:0, Niemcy — Węgry 1:1, Niem- 
cy — Rumunia 4:2, Węgry — 
Rumunia 4:1. 

Do rozgrywek półfinałowych 
zakwalifikowały się drużyny An- 
glii i Niemiec. 


HTN WYGRA 6000 ZŁ. 


W KONKURSIE SPORTU 


DLA MIŁOŚNIKÓW I ZNAWCOW 
SPORTU HOKEJOWEGO 


Katowice. W numerze dzisiejszym 
zamieszczamy po raz ostatni kupon 
w konkursie dla miłośników i znaw 
ców sportu hokejowego, którego te- 
matem są zapytania: 

1) Kto zostanie mistrzem hokejo 
wym świata? 2) Które miejsce zaj- 
mie Polska? 

Mistrzostwa w Pradze zaczynają 
się już w niedzielę 16. 2. br. Ter- 
min nadsyłania odpowiedzi upływa 
w sobotę 15-ge bm. 

W mistrzostwach jak już podawa 
liśmy w numerze niedzielnym, w 
mistrzostwach bierze udział defini- 
tywnie 9 państw, przy czym Polską 
znajduje się w grupie III-ciej ra- 
zem z Czechosłowacją i Rumunią. 
Z każdej grupy wchodzą do fifnału 
dwie drużyny, gdzie rozgrywki od 
bywać się będą systemem każdy z 
każdym. 

Wytypowanie trafnych odpowie- 
dzi dla tych wszystkich, którzy u- 


ważnie śledzili wyniki uzyskiwane 
w tegorocznym sezonie przez uczes 
tników mistrzostw w licznych me- 
cząch towarzyskich — nie powinni 
nastręczać większych trudności. 

Przypominamy raz jeszcze warun 
ki konkursu, 

Konkurs dostępny jest dla wszys 
tkich czytelników „SPORTU?”, na- 
leży wypełnić załączony w nume- 
rze kupon konkursowy, wyciąć go 
i przesłać w liście na adres naszej 
redakcji w Katowicach, ul. Sobies- 
kiego Nr. 11, pokój Nr. 24. 

Na kopercie prosimy zaznaczyć 
konkurs Nr. 1. 


NAGRODY: 

1-a 3.000,— złotych 
2-a 2.000, — złotych 
3-a 1.000,— złotych 


Nagroda 4-ta 10 rocznych bez- 
płatnych prenumerat „SPORTU”, 
20 półrocznych i 30 kwartalnych. 


a STOP w | Ada iaiEwaya | 
KUPON SPORTU 


Kto będzie mistrzem świata w hokeju. 


Które miejsce zajmie Polska -—--------- ZAS AĆ STRES. 


Adres 


RUMUN odsłaniają orzykdięć 


PIERWSZY MECZ HOKEJOWY NASZEGO NIE- 
DZIELNEGO PRZECIWNIKA przyniosł mu porazke 


Prasa czeska stwierdza: 


- BRNO — RUMUNIA 8:6 
(4:2, 2:3, 3:1) 

Brno. Reprezentacja hokejowa 
Rumunii, która udaje się do Pragi 
na mistrzostwa hokejowe świata 
rozegrała swe pierwsze spotkanie 
na terenie Czechosłowacji, z re- 
prezentacją hokejową Brna. 

Drużyna rumuńska ustępowała 


— „Rumuni grają b. słabo” 


Czechom, tak pod względem tech 
niki į jazdy jak również i dyspo- 
zycji strzałowej. 

Bramki dia zwycięzców zdobyli 
Bertl i Malszek po 2, Hrubesz, 
Bartosz i Harnach po jednej, dla 
Rumunów Długos 2 i bracia Incze 
po jednej. 

Najlepszym: graczami drużyny 
rumuńskiej byli bracia Incze. 


i 
: Nazwisko i imię ---——————-o 


HOKEIŚCI POLSCY 


ZWYCIĘŻYLI 
W TRZEBICZU, 


A NIE W TREN- 


CZYNIE 


Katowice. W ostatnim numerze 
naszego tygodnika ze względu na 
zły odbiór telefoniczny podaliśmy 
naszym czytełnikom, że hokeiśc! 
polscy bawiący na obozie tremin 
gowym w Budziejowicach roze- 
grali swój płerwszy mecz w Tren- 
czynie, Dziś prostujemy naszą 
wiadomość w tym sensie, że trze- 
cim przeciwnikiem nąszych hoke- 
istów była drużyna Trzebicza, 


H-GA GRUPA: 

Kanada — Polska 8:2, Polska — 
Francja 1:1, Polska — Szwecja 
3:0, Kanada — Francją 7:1, Ka- 
nada — Szwecja 9:0, Francją — 
Szwecja 2:1. 

Do dalszych rozerywek zakwa- 
lifikowały się drużyny Kanady i 
Polski, 

III-CIA GRUPA: 

Czechosłowacja — Szwajcaria 
2:2, Czechosłowacja — Norwegia 
1:0, Szwajcaria — Norwegia 15:4. 

Z tej grupy do półfinału wesz- 
ły Czechosłowacja i Szwajcaria. 

Do pierwszej grupy półfinało- 
wej zaliczone zostały: Kamada, 
Czechosłowacja, Francja i Niem- 
do grupy drugiej: Anglia, 
Szwajcaria, Polska į Węgry. 

W pierwszej półfinałowej gru- 
pie rozgrywki przyniosły nastę- 
pujące wyniki: Kanada — Niem- 
cy 5:0, Kamada — Czechosłowa- 
cja 3:0, Kanada — Francja 13:1. 
Niemcy — Czechosłowacja 2:1, 
Niemcy — Francja 5:0, Czechosło 
wacja — Framcja 8:1, 

Pierwsze miejsce w tej grupie 
zajęła Kanada, która wraz z dru- 
żyną Niemiec zakwalifikowała się 
do rozgrywek finałowych, 

W drugiej grupie półfinałowej. 
sdzie walczyła również i Polska, 


" 
E 


wyniki były następujące: Anglia | 


Polska 11:0, 
Polska 1:0, Polska — Wegry 4:0, 
Anglia — Szwajcaria 3:0, Anglia 
— Węgry 5:0, Szwajcaria — Wę- 
gry 4:2. 

W grupie tej pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Anglii która wraż 
z Szwajcarią weszła do rozgry- 
wek finałowych. 

FINAŁ: Kanada — Szwajcaria 
5:0, Kanada — Anglia 3:0, Anglia 
— Niemcy 2:0, Szwajcaria — 
Niemcy 6:0. 

Ostateczna klasyfikacja mi- 
strzostw z 1937 r. przedstawiała 
się następująco: 

1) Kanada — mistrz świata, 
2) Anglia — mistrz Europy, 
3) Szwajcaria, 

4) Niemcy, 

5) Czechosłowacja, 

6) Polska, 

7) Francja, 

8) Węgry. 


JOPEK 0 0 BO n 
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Szwajcaria — | 


ŻY 


Katowice. Niedziela. 9. II, przynio 
sła nam w drużynowych mistrzost- 
wach bokserskich Polski wyniki na- 
ogół spodziewane. Poza niespodzian 
kami „indywidualnymi* faworyci 
odnieśli zgodnie z naszymi przewi- 
dywaniami zwycięstwo. 

W chwili obecnej pewnym jest 
na razie tylko to że w grupie I-szej 
największe szanse na zdobycie I- 
szego miejsca ma ósemka Grocho- 
wa a w grupie II-giej mistrzostwo 
zdobędzie ŁKS albo Batory. 

W grupie Il-giej nie należy się 
liczyć już z żadnego rodzaju niespo 
dziankami, w grupie I-szej mogą 
one jeszcze mieć miejsce tym bar- 
dziej, że obecni leaderzy mają sze- 
reg meczy wyjazdowych (Grochów 
z Wartą w Poznaniu, MKS-em w 
Gdyni — Zjednoczenie z Wartą, 
MKS-em, Wisłą, Grochowem i IKS- 
em). 

W nadchodzącą niedzielę 16-tego 
lutego odbędzie się znów 5 spotkań 
w batalii o tytuł drużynowego mi- 
strza Polski w boksie na r. b, 

Spotkania te w dużej mierze przy 
czynią się do dalszego wyjaśnienia 
sytuacji w układzie sił, poszczegól- 
nych zespołów biórących udział w 
mistrzostwach. 

Najciekawiej zapowiada słę re- 
wanżowe spotkanie MKS Gdynia — 
Warta Poznań w Poznaniu oraz 


Zjednoczenie Bydgoszcz — Wisła |: 


Kraków. 


Z wyników jakie padły w ub. nie 
dzielę wynika że 
jak i Wisła nie stoją na pozycjach 
straconych w spotkaniach rewanżo- 
wych. Śmiemy nawet twierdzić, że 
Jiczymy poważnie na niespodzianke 
w grodzie podwawelskim i w stoli- 
cy Wielkopolski, 


W Krakowie miłośnicy boksu 


zarówno Warta” 


-SZE NESPO! 
© | W MISTRZ. DRUŻYNOWYCH 
POLSKI W BOKSIE 


KTO Z RIM GDZIE 
WALCZY w NIEDZIELE 16 II. 


przeżywać będą dużo emocji w wal | 
kach Gromali z Kruzą, Dudzika z | 


Sowińskim oraz Natkańca z Wikliń 
skim. Od wyniku ich zależeć będa 
dalsze losy Zjednoczenia w tego- 
rocznych mistrzostwach Polski, 

W Poznania jeżeli Warta wystąpi 
w pełnym skladzie z Szymurą na 
czele powinna naszym zdaniem zre- 
wanżować się milicjantom z Gdyni 
za porażkę z niedzieli. Nie trzeba 


„dodawać że w wypadku zwycięstwa 


Wisły i Warty najwięcej zyska na 
tym Grochów, który swój niedziel- 
ny mecz we Wrocławiu z IKS-em 
ma w 99 '% wygrany. 

W grupie II-giej Batory walczy 
w Katowicach z HCP Poznań a ŁKS 
z Lublinianką w Łodzi. W obydwu 
meczach zwycięstwa gospodarzy są 
więcej jak pewne. 

Pełny rozkład jazdy na niedzielę 
9. II. wraz z ebsadą sędziowską 
przedstawia się następująco: 

WE WROCŁAWIU: IKS Wrocław 
— Grochów Warszawa. Sędziują w 
ringu p. Zapłatka na punkty Kulik 


ZANA 


Śl, Latowski Winiarski 
Kraków. 

W POZNANIU: Warta Poznań — 
Milicyjny Gdynia. Sędziują w ringu 
p. Łaukedrey Szczecin, na punkty 
Lisowski Warszawa, Raciecki Łódź, 
Łukaszewski ŚL. 

W KRAKOWIE: Wisła Kraków — 
Zjednoczone Bydgoszcz. Sędzłują w 
ringu p. Derda Poznań, na punkty 
Borski Śląsk, Markowski Śląsk, Sie 
roczewski Łódź. 

W KATOWICACH: HCP Poznań 
— Batory Chorzów. Sędziujął w rin- 
gu p. Kubiak Łódź na punkty Twar 
dowski Łódź, Sudziński Częstocho- 
wa, Moskal Kraków. 

W ŁODZI: ŁKS — Lublinianką. 
Sędziują w ringu p. Kowałski Po- 
znań, na punkty Plewicki Warsza- 
Federowicz Śląsk, Wroz Po- 


Poznań, 


znań. 

Tabela mistrzostw po ostatniej 
niedzieli przedstawia się następują- 
co: 

GRUPA I-SZA 


1) Grochów 4 8 59:10 
2) Zjednoczenie 4 6 39:26 
3) MKS Gdynia 4 6 38:26 
4) Warta 4 2 26:38 
„B) wisła 4 2 23:39 
6) IKS 4 0 20:42 
GRUPA II-GA 
1) ŁES Łódź 4 8 55: 9 
2) Batory 4 8 43:21 
3) HCP 5 6 46:34 
4) Lublinianka 6 5 39:59 
5) CKS 6 4 45:51 
6) TUR PZL 1 1 29:51 
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BUDOWLANI — GEDANYA 
W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się w hali na Służewcu cieka- 
we spotkanie bokserskie między 
drużyną Budowlanych a Gedania 


|! Gdańsk, 
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HOKEISCI KTH KRYNICA 
W ŁODZI 

Łódź (tel. wł). W nadchodzącą 
sobotę 1 niedzielę hokelści ŁKS-u 
rozegrają dwa mecze towarzyskie 
z Krynickim Towarzystwem Ho- 
kejowym. 

Mecze ŁKS-u z KTH zapowłada- 
ja niezwykle ciekawie, ze wzglę- 
du na to, że drużyna KTH nłe bra- 
ła udziału w tegorocznych mi- 
strzostwach polskich a zalicza się 
do ekstraklasy hokejowej krajn. 

Obydwa mecze odbędą się ma lo- 
dowisku ŁKS-u. Początek meczu 
w sobotę o godz. 18-tej, w niedzie- 
lę o godz. 15-tej. 
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RED: KOMITET 

WYD: LITERATURA POLSKA 
KATOWICE UL. SOBIESKIEGO 11 
POK. 24, 25, TEL. 334-63, 334-04 
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MOGLIBYŚMY POJECHAC DO PBAGI TYLKO z 2-ma GRACZEM. 
AMATOROW HOKEISTOW NIE MA MOWI ARERNE 


SPRAWA „NIEZALEZNYCH" 


Londyn (obsł. wł.). Decyzja Bry- 
tyjskiej Federacji Hokejowej o nie 
wysyłaniu reprezentacji W. Brytanii 
na mistrzostwa świata w Pradze, o 
czym już donosiliśmy naszym czyteł 
nikom, wywołała w sportowej opinii 
Anglii wielkie wzburzenie. 

Opinia angielska zarzuca Zarzą- 
dowi BIHA zbyt wielką drobiazgo- 
wość w stosowaniu kryterium ama 
ONA do hoketo bzytyjskich, 


wskazując na fakt, że w teamach 
czeskim, szwedzkim i szwajcarskim 
będą grali w Pradze półzawodowcy. 


Podkreśla się również, że gracze , 


hokejowi dzielą się obecnie na trzy 
kategorie: ? 

1) Zawodnicy, którzy nie mogą 
być dopuszczeni do rozgrywek z 
amatorami, 

2) Amatorzy I 


a) ZARA cda Sórzy zian en 


HOKEISCI CZESCY 


SA BEZKONKURENCYJNI 


CZECHOSŁOWACJA B — 
WŁOCHY A 7:2 (0:0, 4:1, 3:1) 
Mediolan, W pałacu lodowym 


"w Mediolanie odbyło się spotka- 


nie hokejowe pomiędzy drugą re- 
prezentacją hokejową Czechosło- 


, walcji a reprezentacją Włoch. 


Mecz zakończył się łatwym zwy 
cięstwem drużyny czeskiej, dla 
których bramki zdobyli Kobra- 
now 3, Hajny i Niemiec po 2, dla 
Włochów Beltremi į Fardella po 
jednej. 

CZECHOSŁAWACJA B — 

WŁOCHY 8:6 (2:4, 4:0, 2:2) 

Mediolan. Rewanżowe spotka- 
ue drugiej reprezentacji hokejo- 
wej Czechosłowacji z reprezenta- 
cją Włoch zakończyło się ponow- 
nym zwycięstwem Czechów, po- 
mimo tego, że gospodarze wystą- 
pili do tego spotkania wamiocnie- 
ni przez Kanadyjczyka- Belange- 
- TM x 
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Bramki dla zwycięzeów zdoby- 
li Micera, Prchal, Lomsimim po 
dwie zaś Szwarc i Kołbramow po 
jednej, dla Włochów Dionysi i 
Beltrami po dwie, Bulgheroni i 
Ott po jednej. 


CZECHOSŁOWACJA B = 
SZWAJCARIA B 10:2 (4:0, 5:0, 
1:2) 

Lozanna. Powracająca z Włoch 
druga, reprezentacja hokejowa 
Czechosłowacji rozegrała w To- 
zammie jedno spotkanie z drugą 
reprezentacją hokejową Szwajca. 
ri. Po pięknej grze ii to spotka- 
nie zakończyło się wysokim zwy. 
cięstwem Czechów 10:2 (4:0, 5:0, 

1:2), 

„Bramki dla zwycięzców zdoby- 
li. C. Picha 4, Prehal 4, Fajman i 
i Niemiec Po 2, dla Szwajcarów | 


-Wiesner i Hauser, 


| stępujące wyniki: 


brytyjskich kół sportowych powin 
ni być zrównani w prawach z ama 
torami. 

„Niezależnym” jest gracz, który 
ma normalną posadę, a otrzymuje 
wynagrodzenie za czas, jaki poświę 
ca hokejowi. 


BIHA przyznaje, że gracze an- 
gielscy nałeż. do kategorii „nieza- 
leżnych”, i że po dokładnych bada- 
niach okazało się, że na około 18 
kandydatów do Pragi tylko dwóch 
przeszło przez igielne ucho komisji 
selekcyjnej BIHA. 

Ujawntiająe kulisy niepopalarnej 
decyzji BIHA, jej sekretarz Aherne 
oświadczył w odpowiedzi na zarzu- 
ty: — „Nie mogliśmy pojechać do 
Pragi z graczami, których pewne ko 
łą napiętnowały, jako niezależnych. 
Trudno stworzyć drużynę reprezen- 
tacyjną » dwóch amatorów. — O- 
becnie nie pozostaje nam nic inne- 
go, jak czekać przez 5 lat, aż pod- 
rosną nasi juniorzy, by mogli w god 
ny sposób reprezentować za granicą 
brytyjski hokej”, 


a ww 


Mistrzostwa ping-ponzowe 


Rumunij 
Bukareszt. Międzynarodowe in 
dywidualne mistrzostwa ping- 


pongowe Rumunii przyniosły na- 
W finałowym 
spotkamiu gry pojedyńczej. Cze- 
chosłowak Tereba pokonał swe- 
go rodaka Sztipkę w stosunku 
3:0, w grze podwójnej parą cze- 
ską Sztipek, Tereba pokonała 
parę rumuńsko — czeską Szlar, 
Grinwald również w stosunku 
3:0. Grę mieszaną wygrała para 
| czesko-rumuńska Szlar-Koloswa- 
rv pokonała parę rumuńską Ba- 
din-Rurac 3:1; w grze pojedyń- 
czej pañ  Adelsteim (Rumunia) 
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odczas przedostatniego nu- 
meru programu, Wisłocki 
wszedł na przepełnioną 
widownię. 

— „Wici nie ma... — myślał pa- 
trząc posępnie, 

W tym momencie posłyszał głos 
kobiecy wymawiający jego nazwis- 
k. Drgnął i obejrzał się. W trzecim 
rzędzie prawej strony siedziała Wi- 
eia Krupkówna... z Nasakinym. 

Przyjaźnie kiwała mu głową. Od- 
powiedział ukłonem z dość kwaś- 
nym uśmiechem. Tego Nasakina go- 
tów był zanieść na pożarcie lwom. 

Poszedł do garderoby ubierać się. 
Gdy wkładał trykoty — wszedł do 
niego Nuzbaum. 

— No więc, kochany Antosiu, chy 
ba wysiłać się nie będziemy: sześć, 
siedem minut i basta, co? — mówił 


po polsku. 
— Dobrze Nuzbaum. 
— Ja tam sobie zrobię kiepski 


most, a ty kochasiu, ładnie go zła- 
miesz i tyle, co? 

— Niech i tak będzie, 

— To dobrze. Ale jutro mam kło 
pot. Walczę z Uljewem, a ten nic- 
poń koniecznie chce mnie położyć 
jeszcze przed pauzą. 

— Nie daj się, Szmulku! 

— Właśnie, że nie dam się! Jeśli 
nie dojdziemy do zgody, to odrazu 
idę do partetu i kładę się kamie- 
niem. Niech mnie przewraca. 

— Nie przewróci... 

— Właśnie. Niech się więc lepiej 
godzi: piętnaście minut i basta! 

— I basta! 


uzbaum gadał jeszcze parę 
chwil i wyszedł, zaś An- 

toś udał się na korytarz, 
narzuciwszy na plecy swój wspania 
ły szlafrok. 

Gdy schodził na dół podeszła do 
niego jakaś kobieta lat około czter- 
dziestupięciu podobna do wysorto- 
wanej aktorki kafeszantanu. 

— Mam do pana, panie Wisłocki 
powfny interes — rzekła dość inteli 
gentna ruszczyzną. 

— Słucham pani... 

— Odejdźmy na strone.. Otóż, 
szanowny zapaśniku, pewna inteli- 
gentna i niezależna dama z towa- 
rzystwa, osoba dość młoda, przy- 
stojna i efektowna chciałaby po- 
znać pana redaktota — zapropono- 
wała tajemniczo. 

— No, to niech zapozna. 
ona jest? 

— Nie tak szybko. Tej pani tu nie 
ma. Chodzi o zgodę pańską. 

— Zgadzam się, ale nie będę szu- 
kał jej po mieście. Niech przyjdzie 
do cyrku i pozna mnie, 

— Jest to kobieta z wyższego to- 
warzystwa.... 

— No więc co? 

— Pozwól pan, że jej konie jutro 
po przedstawieniu ząwiozą pana... 

— Dokad? 

— Na mieśca, 

— Do koo? 

— Dowie się pan właśnie na miej 
scu. 

— Co za tajemniczość taka!? 

— Całkowita dyskrecja winna być 


Gdzie 


ZORNE 


KNA 


zachowana — rzekła nieznajoma., 

— Nie rozumiem.. „Nawalanka” 
jakaś, czy żart niesmaczny? 

— Ani jedno, ani drugie. Pozwoli 
pani, że jutro zabiorę go ze sobą — 
zaproponowała. 

— Dobrze, pojadę, co mi szkodzi 


rzekł ostatecznie Antoś. Puścił to 
wszystko mimo uszy, i poszedł do 
Ady, której dziś jeszcze nie widział. 


W pierwszej parze, walczyli 


dziś: Solowjew i Karol 

Frysztyński. O pierwszym 
wiedział Antoś ,że był to inżynier z 
Baku, pracownik z szybów nafto- 


ANA POUE 


aquol. Aloka Jua, „powaki 


ŚĆ 


wych znanego milionera Tagiewa. 

Będąc studentem Sołowiew wal- 
czył dla zarobku, teraz, będąc już 
inżynierem wziął miesięczny urlop 
i spędza go., na arenie cyrkowej. Za 
robek mało go już interesował, ale 
chciał powalczyć ot tak sobie — dla 
sportu i przyjemności. 

By! dobrze wytrenowany w pod- 
noszeniu ciężarów, miał olbrzymie 
muskuły, bardzo szerokie bary, dłu 
gie ręce i dość cienkie nogi. Tech- 
nik z niego był mierny, znał trzy 
— cztery chwyty, a reszta stanowi- 
ła duża siła. Serce miał dość słabe, 
oddech krótki, nieco astmatyczny i 


IĄZEK MÓ! 


JAK ZADECYDUJE MINISTERSTWO PRACY 


Londyn (obsł. wł.). Związek Zawo 
dowy Piłkarzy W. Brytanii na posie 
dzeniu zarządu w Manchestrze, od- 
rzucił zalecenia Komisji Ligowej w 
sprawie płac. 

Związek zagroził, że jeśli mimo 
jego negatywnego stanowiska po- 
szczegółne kluby przyjmną stawki 
minimalne w wysokości 4 i 6 funtów 


15.000 MIL TOURNEE 


PO INDIACE ZACHODNICH 


„ ANGLICY PRZYGOTOWUJĄ 


Łondyn (obsł. wł.). Czołowi teni- 
Siści brytyjscy, którzy zmierzą się z 
polską drużynę Davis - coupową w 
maju: kpt. drużyny Mottram, Car- 
ter, Paish, oraz tenisistki Betty Hil 
ton i Jean Quertier po zwcięstwie 
nad reprezentacją Jamaica udają 
się do Trinidad, a' później do Bry- 
tyjskiej Gujany i na Burmudy. 

Tournee tenisistów brytyjskich 
potrwa co najmniej 6 tygodni. 


TERMINY ROZGRYWEK O PU- 
CHAR DAVISA ZOSTAŁY JUŻ 
USTALONE 

Londyn. Specjalna komisja ustali 
ła już terminy tegorocznych rozgry 
wek o Puchar Davisa. 

Pierwsza runda musi być rozegra 
na do 6 kwietnia, druga do 20 kwie 
tnia, trzecia do czerwca. 

Ówierć — finałowe rozgrywki mu 
szą być ukończone do 17 czerwca, 
zaś spotkanie finałowe strefy euro 
pejskiej powinno być rozegrane do 
15-tego lipca. 

Finałowe spotkanie międzystrefo- 
we rozegrane będzie w czasie od 18 


SIĘ DO DAVIS COUP 


do 21 sierpnia, w Nev Yorku na kor 
tach Forest Hills w dniach 50-tego 
31-go sierpnia i 1-szego września. 


TUPET CZY NAI 


i maksymalne 9 i 11 funtów zależnie 
od sezonu, to Związek przedłoży ca- 
ły spór do arbitrażu ministerstwu 
pracy. Związek trwa dalej przy 
swych pierwotnych żądaniach 1-fun 
towej podwyżki we wszystkich kate 
goriach płac. 

Związek podkreśla, że opór zarzą 
du Ligi przeciw podwyżce płac ma 
ksymainych jest nieuzasadniony, po 
nieważ zaledwie 6 proc. piłkarzy bry 
tyjskich pobiera płace powyżej 9 
funtów tygodniowo, a „szara” reszta 
zadawala się od 4 funtów do 8 fun- 
tów. 

Zachodzi obawa, że konflikt mię- 
dzy Związkiem a Zarządem Ligi mo 
że opóźnić i tak już spóźniony z po 
wodu warunków atmosferycznych 
rozgrywki finałowe o Puchar Anglii 
i mistrzostwo Ligi. 


Streszczenie dotychczasowych rozdziałów. 

Student prawa na uniwersytecie moskiewskim Antoś Wisłocki — Polak — decyduje się zostać 
zapaśnikiem. Młodym adeptem sportu zapaśniczego opiekuje się hr. Rybopier, który skierowuje 
go do trenera w klubie Morro i daje mu pracę w dziennikarstwie, Wisłocki z dnia na dzień robi 
wielkie postępy, zarówno jake student prawa, dziennikarz oraz zapaśnik: mniej szczęścia ma on 
w miłości, która darzy swą znajomą Wicię Krupkówną. 

W Moskwie rozpoczął się włąśnie wielki turniej z udziałem najlepszych zapaśników świata. W turt- 
nieju bierze również udział po raz pierwszy Wisłowski. 
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w walce prędko się męczył. Małych 
i średnich zapaśników kładł szybko, 
czasem błyskawicznie, wielkim ule 
gał po dwudziestu — trzydziestu 
minutach. — Był też w walce bar- 
dzo nierówny, pewnego razu niespo 
dzianie w dziesięć minut położył 
Krystowa, innym razem nie oczeki- 
wanie uległ słabszemu Mikułowi na 
ósmej minucie. 


Czech Fryszteński, wysoki przy- 


,stojny atleta, nie był silniejszy od 


Sołowjewa ale walczył, jak mówio- 
no za kulisami teatrów i cyrków 
„po profesorsku”. Nie tylko, że znał 
doskonale całą teorię zapaśnictwa, 
ale tworzył i swą własną technikę 
walki, swój styl, swoje „fryszteń- 
skie chwyty i sposoby”, Nie bał się 
„nelsona”, cudownie robił t. zw. 
„podwójne mosty”, nie dał się 
wziąć na pas przedni, jak błyskawi- 
ca uchodził z trudnych i wielce ry- 
zykownych sytuacji parterowych, 
miał doskonałe serce i, tak jak Pod 
dubnyj, prawie że się nie męczył w 
długotrwałej walce. 

Z łatwością można było przypu- 
szczać, że ulegnie Cyganiewiczowi i 
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Poddubnemu, lecz już Emil Lurtch 
nie był dia niego grożnym przeciw- 
nikiem 
ntoś stojąc w przejściu ob 
obserwował tę wałkę. 
Sołowjew i Fryszteński rozpoczęli 
walkę spokojnie, bez żadnych „bły 
skawic i niespodzianek”. Przeciw- 


nicy ze trzy minuty chodzili po are | í 


nie, starając się uchwycić ręce, lub | 
kark Wreszcie Fryszteński spróbo- | 
1 wał „crawata”, lecz Sołowjew od- ; 


rzucając Fryszteńskiego zastosował 
chwyt za lewą rękę i przeciwnicy 
znaleźli się w parterze. Sołowjew 
rozpłaszczył się. Czech począł maso 
wać mu kark. Tak trwało jeszcze ze 
trzy minuty. 

Walka robiła się nudną — Wresz 
cie Sołowjew uchwyciwszy prawie 
przedramię Czecha przewrócił się na 
prawy bok. Obaj więc leżeli na bo 
ku: Sołowjew, za nim Fryszteński. 

Inżynier chciał postawić Czecha 
na moście, lecz ten zręcznie uciekł 
i stanął na nogach. Podniósł się i 
Sołowjew. Znowu zaczęło się cho- 
dzenie. 

Po dwóch minutach Czech rzuci! 
Soławjewa. Leżeli w parterze obok, 
trzymając się za ręce. Widać było 
że obydwaj grali na zwłokę, nie 
chcąc ryzykować stanowczych 
chwytów... Rozległ się gwizdek ar- 
bitra. Minuta przerwy. Zapaśnicy 
usiądli mocno wycierając się ręcz- 
nikami. 

Antoś spojrzał na Wicitę. Nasakin, 
niemał przytulony do swej panny, 
coś jej szeptał do ucha. 

— Głupia gęś... mruknął Wisłocki 
i poszedł za kulisy. Stanął obok Nu 
zbauma i ponuro milczał. Wreszcie 
po dziewięciu minutach usłyszał 
donośny głos Lebiediewa. 


— Fryszteński pokona! Sołowjewa 
„somplessem” w 18 minut 10 se- 
kund. 


Rozległy się długotrwała owacja. 


— Fryszteński, Fryszteński! == wo 
da widownia. 


— Druga para! Wisłoeki contra 
«uzbaum — zawołał arbiter. 

Antoś zrobił przyjemną minę | 
swym sprężystym ładnym krokiem 
wszedł na arenę. Gdzie niegdzie 
rozległy się oklaski, Ktoś na galerii 
i w parterze zawołał: 

— Wisłocki! Wisłocki! 

— „Reklama robi swoje” — po- 
myślał Antoś, stojąc naprzeciwko 
tego miejsca gdzie siedziała Wicia 
z Nasakinym. 


Nuzbaum dobrodusznie wyciągna' , 


do Antosia swą dłoń, przeciwnicy 
zwarli się. Nacierał Antoś, Nuz- 
baum cofał się. Potem, żeby prze- 
dłużyć walkę począł cofać się Wi- 
słocki, a potem błyskawicznym ru- 
chem założył Nuzbaumowi „nelso- 
na”, . 


MECZE 


W HOKEJU ODWOŁANE 


Kraków ma trudności z zestawieniem składu 


Katowice. Krakowski OZHL na- 
desłał w środę rano telegraficzne 
zawiadomienie że nie może przy- 
słać na czwartek swej reprezen- 
tacji hokejowej do Siemianowic 


WNOŚĆ 


ZNAMIENNY KOMUNIKAT KOMISJI DYSCYPLINAR. 
TS WISŁA W SPRAWIE GRACZA 


Kraków. 
skich pism codziennych ukazał się 
onegdaj komunikat Komisji Dyscy 
piinarnej TS Wisła w sprawie zna 
nych zajść na zawodach bokser- 
skich IKS — Wisła w dniu 26 sty- 
cznia, spowodowanych, jak wiado- 
mo, przez znanego pilkarza Mieczy 
sława Gracza. Komunikat ten jest 
tak znamienny, że podajemy go w 
całej jego osnowie: 


NATRZOWSTWA PŁYWACNIE 


SLĄSKA W HALI KRYTEJ 


Gliwice. Pierwsze powojfnne mi- 
strzostwa pływackie Śląską hali kry 
tej odbędą się w niedzielę, dnia 16 
br. w nowootwattej hali pływackiej 
w Gliwicach. ] 
Gospodarzem zawodów jest nowo- 
powstała, ruchliwa sekcja pływacka 
gliwickiego Piasta. 

Początek zawodów o godz. 10-tej 
rano. 


WYVYYVYVYYVYVVYVYYVYYVYVYVVV 


PIAST GLIWICE — ZJEDNOCZE- 
NIE POZNAŃ 

Gliwice, W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się w Gliwicach 
w kinie Bajka o godz. it-tej przed 
południem ciekawy mecz bokser- 
eki pomiędzy drużyną gliwickiego 
Piasta i Zjednoczeniem z Pozna- 
nia 


Przed południem odbędą się biegi 
na dystansie 400 i 100 metrów sty- 
lem dowolnym oraz 200 metrów 
stylem klasycznym dla mężczyzn, 
w konkurencji kobiet natomiast bie 
gi na dystansie 200 metrów stylem 
klasycznym i 100 metrów stylem 
dowolnym. Poza tym odbędzie się 
konkurs skoków z trampoliny dla 
pań i panów. 

Popołudniowy program obejmuje 
biegi: 400 metrów st. dowolnym ko 
biet, 100 metrów na wznak męż- 
czyzn i kobiet, 200 metrów st. dow. 
mężczyzn,, 100 metrów: st. klasycz- 
nym mężczyzn i kobiet oraz skoki 
dowolne kobiet i mężczyzn. Po kon 
kurencjach indywidualnych 1 sko- 
kach zostaną przeprowadzone biegi 
sztafetowe. 


O. N.) 


W jednym z krakow- j 


„Wobec wyczerpania dotychcza- 
sowej listy świadków w sprawie 
znanego incydentu na zawodach 
bokserskich IKS (Wrocław) — Wi- 
sła w dniu 26 stycznia br. Komisja 
Dyscyplinarna TS Wisła uprasza 
tych wszystkich, którzy byli bezpo- 
średnimi świadkami zajścia ma 
tych zawodach, a*w szczególności 
tych,atfftczy by mogli stwierdzić 
lub w jakikolwiek sposób przyczy- 
nić się do wyjaśnienia, kto rzucił 
flaszkę na ring (podkreślenia nasze 
— przyp. red.) o zgłoszenie się w 
lokalu Komisji Dyscyplinarnej w 
Krakowie przy ul. Szpitalnej 7 JI 
p. (Kancelaria adwokacka M. Kos- 
seka) w godzinach między 16.20 a 
17,80. Z uwagi na konieczność jak 
najrychlejszego wyjaśnienia tej 
sprawy (podkreślenia nasze -—przyp. 


red.) Komisja prosi o zgłoszenie się 
w terminie do 15 lutego br.”. 

Nie wiadomo, co bardziej podzi- 
wiać w tym komunikacie Komisji 
Dyscyplinarnej TS Wisła: tupet czy 
naiwność? Po kilku tygodniowych 
„mozolnych” badaniach, kiedy Pre 
zydią Woj. Rady Sportowej WF i 
PW i Woj. Urzędu WF i PW poleci- 
ły Krakowskiemu OZPN-owi ująć 
sprawę w swoje ręce Komisja Dy- 
scyplinarna TS Wisła szuka dopie- 
ro tych, „którzy by mogli stwierdzić 
lub w jakikolwiek sposób przyczy- 
nić się do wyjaśnienia, kto rzucił 
flaszkę na ring”. 


Pa 
Komisję Dyscyplinarną TS Wisła 


udsyłamy do nr. 9 „Sportu” z dn. 
5 lutego br. Z zamieszczonego tam 
listu otwartego p. Rajmunda Stu- 
dzińskiego z Krakowa dowie się, 
kto rzucił flaszkę na ring. 


- KALENDARZYK 
MOTOCYKLISTÓW POZNANSKICH 


Poznań (tel. wł.). Okręg Poznań- 
ski PZM ułożył już terminarz naj- 
ważniejszych imprez motocyklo- 
wych na rok bieżący. 

Terminarz” przewiduje otwarcie 
sezonu w dniu 30. III br. przy u- 
dziale wszystkich klubów ze zjaz- 
dem plakietowym i uroczystościa- 
mi inauguracyjnymi. 

Od 1-g0 do 5. V. odbędzie się 
Raid Motocyklowy po Ziemiach Od 
zyskanych organizowany przez Unię 
Poznań. 


15. IV. Wyścig o Złoty Kask Poz- 
nania na torze na Ławicy. 

27. IV. Raid Lechii z okazji otwar 
cia międzynarodowych targów w 
Poznaniu. 

Poza tym w terminarzu znajdują 
się takie imprezy jak Raid Szla- 
kiem Jagiełły, Śniebodzin — Grun- 
wald — Elbląg organizowany przez 
klub motocyklowy Śniebodzin oraz 
Raid Poznań — Krotoszyn — Poz- 
nań organizowany przez KM Astra 
w Krotoszynie. 


| dziwne fatum, 


na międzyokręgowy mesz Śląsk — 
Kraków z powodu trudności z ze- 
stawieniem składu. 

Jak więc widzimy nad meczem 
Kraków — Śląsk zawisło jakieś 
gdyż w ub. nie- 
dzielę mecz ten rozegrany został 
w Krakowie jedynie jako spotka- 
nie towarzyskie (z powodu dużego 
opadu śnieżnego i zimna), a o- 
becnie mimo  rozreklamowania 
spotkania przez Śl. OZHL zostaje 
on znów odwołany, 

Nie trzeba dodawać, że Śląski 
Okręgowy Związek Hokejowy na- 
rażony został na duże straty fi- 
nansowe. 


%x  Zapowiadany przez lokalną 


prasę codzienną Śląska mecz hoke-_ 


jowy Śląsk — Łódź na sobotę 15 b. 
m. jest wymysłem nie mających o 
czym pisać miejscowych dziennika- 
rzy, 

W rzeczywistości ŁOŻHL nie nie 
wie o takim spotkaniu w nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę. Hokeiści 
ŁKS-u goszczą u siebie KTH Kry- 
nica a w następną sobotę i niedzie- 
le 23 bm. wyjeżdżają do Torunia 
na mecze z Pomorzaninem. 


Poznań (tel. wl). W myśl uchwam: 


ły Rocznego Walnego Zgromadze- 
nia POZPN=eu ilość klubów w kla- 
ste A powiększona została z 12-tu 
do 20-tu, a w klasie do 40-tu. 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy 
Ai B odbywać się będą w dwóch 
grupach, a zwycięzcy rozegrają 
mecz finałowy o pierwsze miejsce. 

Czy powiększenie klasy A, przy- 
czyni się do podniesienia poziomu 
piłkarstwa wielkopolskiego, wyda- 
je się bardzo problematyczne, na- 
tomiast wśród działaczy okręgu po- 
znańskiego istnieją poważne oba- 
wy © przeciążenie poszczególnych 
klubów terminami i przemęczenie 
„młócką” mistrzowską. 

»% Najbliższa niedziela ł6. H br. 
przyniesie w Poznaniu następujące 
imprezy sportowe: 

O godz. 15-tej ósemka Warty wy 
stąpi do rewanżowego spotkania c 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie z MRS Gdynia, któremu u- 


legła niespodziewanie w ubiegłą 
niedzielę w stosunku 5:11. 
Jakkolwiek Warta straciła już 


wszelkie szanse na zdobycie pier- 
wszego miejsca w swej grupie, to 
jednak zainteresowanie meczem nie 
dzielnym jest ogromne. 

Spotkanie odbędzie się w sali 
MKE, która pomieścić może kilka 
tysięcy widzów. W tej samej sali 
dojdzie w dniu 27 marca do rewan 
żowego spotkania międzypaństwo- 
wego Polska — Szwecja w boksie. 

O godz. 18-tej w krytej pływalni 
odbędzie się ciekawy mecz pływac- 
ki Warta Poznań — Filmowiec 
Łódź. 

W niedzielę przed południem od- 
będzie się doroczne Walne Zebranie 
KS Warta, na którym wybrany zo- 
stanie nowy zarząd klubu. 


"AAAAAAAAAAAŁAAAAAŁAŁAŁ 


Lokomotywa 
Zagrzeb - BC 
Hranice 3 : 8 


Hranice, Pięściarze Lokomoty- 
wy Zagrzeb stoczyli trzecie z kö- 


> 


lej spotkanie pięściarskie na te- 


renie Czechosłowacji w Hrani- 
cach, gdzie uzyskali wynik remi- 

Wyniki techniczne tego meczu 
przedstawiały się następujące: 

Waga musza: Majdloch Hrani- 
ce) uzyskał już w 1-szej ramdłie 
tak wielką przewagę, że jego prze 
ciwmikk Jozicz III-ci w drugiej 
rundzie zrezygnował z dalszej 
walki. 

Waga kogucia: Szuga (Hranice) 
pokonał przez k. o w drugiej 
rundzie Jakopowicza (Lokomoty- 
wa). 

Waga pióôrkowa: Doskonały 
Barbadoro (Lokomotywa) zwycię- 
żył wysoko na punkty Katerzinia 
ka (Hranice). 

Waga lekka: Diluchosz (Hmami- 
ce) pokonał na punkty Jozioza 
I-szego (Lokomotywa). 

Waga półśrednia: Kubica (Fra- 
nięe) zremisował z Balkowiczenm 
(Lokomotywa). 

Waga średnia: Horak (Hranice) 
przegrał na punkty z Titiczem 
(Lokomotywa). 

Waga półciężka: Liza (Hrami- 
ce) zremisował po „zaciętej mallóe 
z Krzelą (Lokomotywa). 

Waga ciężka: Markowicz (Fira- 
nice) przegrał na punkty o 25 kg 
cięższym Viwagiem  (Lokomoty- 
wa). 


RAMOLA - MARGHLEWSKI 


W RAMACH MECZU PŁYWACKIEGO 
GDANSK-KATOWICE 


Gdynia. W nadchodzacą niedzielę 
odbędą się w Gdyni międzymiasto- 
we zawody pływackie Gdynia — Ka 
towice. 

Zawody powyższe zapowiadają się 
niezwykle interesująco z uwagi na 
pojedynek najszybszych pływaków 
Polski Marchlewskiego z Gromu 
gdyńskiego i mistrza Polski Ra- 
moli. Czasy obydwu zawodników, 
na 100 metrów stylem dowolnym o- 
siągnięte w tym sezonie są b. wy- 
równane a na 200 metrów Ramola 


potrafił się swoim wynikiem powaź' 


nie odsadzić od swego konkurenta. 

Poza Marchlewskim w reprezent. 
Gdyni z poważniejszych zawodni- 
ków startują znakomity długody- 
stansowiec Kurek, Crawlista Gold- 


fein i wielu innych świetnych pły= 
waków Pomorza. 

Katowice reprezentowane będą 
przez czołowych zawodników Pol- 
ski jak Wąs, Kałuża, Kokotówna, 
Bzczok i Szołtysek. 

W drodze powrotnej z Gdyni, pły 
wacy katowickiej Pogoni zmierzą 
się w Poznaniu w poniedziałek z 
pływakami „Sanu”. 
| ma a RE R W” O aj 


%! Śląski Okręg Polskiego Zwią- 
zku Pływackiego ukarał trzechmmie- 
siecznym zawieszeniem reprezentan 
tów Śląska Grabera i Sajdłówną 
za nieusprawiedliwione niestawie- 
nie się do zawodów międzyokręgo= 
wych Śląsk — Poznań. 
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„BARYLKA OD PIWA” POSLALA 
„CZARNEGO BOMBARDIERA” NA DESKI 


PIERWSZYCH miesiącach 
1939 r. dochodziły mnie. od 


czasu do czasu wieści, że pewien 
tłusty, mały człowieczek kręci się 
tu i tam i nazywa mnie „szczenia- 
kiem”. Nie poprzestawał on zresztą 
na tym określeniu i twierdził n. p., 
że ostatni czterej mistrzowie świata 
byli wszyscy niedołęgami i że on 
mógłby każdego z nich pokonać. Nie 
lubialem i nie lubię takiego gada- 
nia, gdyż jestem dumny i wiem ile 
manie to kosztowało, by zostać pełno 
wartościowym championem. 

Gościa tego nazywano „Chodzącą 


Baryłką Piwa”. Jego prawdziwe na. 


zwisko brzmiało Tony Galento. Był | 
en właścicielem knajpy w Orange, 
w Stanie New Jersey. 

„BARYŁRA PIWA” PROWOKUJE 

Ten właśnie człowiek oświądczył 
swemu menagerowi, Joe Jącobsowi, 
temu samemu, który załatwiał spra 
wy Schmelinga: Sprowadź mi tego 
Louisa, a ja już szczeniaka urzą- 
dze! 

Ze swej strony byłem nawet zado 
wolony, że Krajowy Związek Bok- 
serski wyznaczył mi go na przeci- 
wnika nr. 1, gdyż to dawało mi spo 
sobrość do zmierzenia się z nim oko 
w oko. 

Publiczność także chciala oglądać 
naszą walkę. To też moi menażero- 
wie i wuj Mike porazumieli się z 
Joe Jacobsem, ustalając termin 
spotkania na 28 czerwca 1939 r. w 
Yankee Stadium. 

Warto przygiądać się owemu To- 
ny Galentoa, zwanemu również 
„Dwutonówką”. Był to mały, przy- 
sadzisty człowiek. prawie tak szero- 
bi, jak wysoki. Ważył dobre 115 kg. 
a jego najlepsze uderzenie stanowił 
lewy hak. Galento w swej karierze 
hnkserskiej dwa razy przegrał przez 
nokaut: raz z Al Gainerem, lewo- 
rękim bokserem i drugi raz z Mar- 
ty Gallashrem. Als też Tony sam 
znokautował 30 zawodników, 2 
wśród nich takich asów, jak Manna 
Packa. Haynesa, Ał Etorego, Tho- 
masa, Otis Thomasa, Brescię i Bro- 
wna. Do pokonanych przez niego 
należeli również Red Barry. Roy La 
zar į Christąner. 

TRENING W.. SAMOCHODZIE 
IZ RUTELEA WHISKEY 

„Dowiedziałem się, że Galento od- 
bywa swój trening w biegach i cho- 
dzie szosowym w... samochodzie i że 
pije piwo i pali papierosy, aby 
dojść do formy. 

W taki sposób „trenował w Asbury 
Fark. podczas gdy ja ćwiczyłem. 
jak zwykle w Pompton Lakes. 

Na walkę naszą przybyło 35.000 wi 
dzów. Blackburn miał ze mną po- 
ważną rozmowę o stylu Galenty i 
jego sposcbie walki. 

-= „On rzuca lewy hak od dołu, 
— mówił mi Chappie -- i zwykle 
walczy z półdystansu. Musisz pil- 
nie go śledzić przez pewień czas, po 
nieważ w każdej chwili może z 
czymś wyskoczyć. I jeżeli choć raz 
jeden odsłonisz się, to pamiętaj, że 
on może cię rozłożyć”. 


xa A 


EDI 


Kraków W ubiegłą niedzielę 
9. 2. miały miejsce w Krakowie 
(sztafetowe mistrzostwa narciar- 
skie Okręgu Krakowskiego orga- 
nizowane przez HI-ci Krak. O- 
kręg PZN. 

Trasa, opierająca się na zasad- 
niczej pętli długości ponad 5 kim, 
którą seniorzy przebiegali dwu- 
krotnie, juniorzy zaś z rozszerze- 
niem o 1 kim, miała charakter 
norweski, tj. obfitowała w podej- 
ścia i zjazdy leśne, gęsto rozsiane 
na terenie Lasu Welskiego, Start 
i meta biegów. znajdowały się na 
Polanie pod Bielanami. 

Pod względem sportowym za- 
wody te dając z jednej strony 
sprawdzian tego, jakim materia- 
lem ludzkim dysponuje w tej 
chwili Okręg Krakowski, miały z 


WAGA MUSZA 
Bazarnik (51) 
Sowiński (Gd) 
Fronckowiak (P) 
Stasiak: (£) s 
Kamiński (Ł) 
Patora (W) 

Kruza (Bdg) 
Toczyński (W) 
Strychalski (Cz) 
Rudner 'ŚD 
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Na dźwięk gongu, Tonny potoczył 
„się ku mnie. Wyrzuciłem lewą, by 
trafić go w szczękę, ale odskoczył w 
bok. Po tym postąpił krok naprzód 
podskoczył i wyrzucił lobowany le- 
wy hak. Trafił — „Oh, pomyślałem 
„sobie, ten facet potrafi uderzać. 

Chappie miał rację. Trzeba na nie- 
go uważać”. 

Po trafieniu mnie, Galento nacie- 
rał dalej, aż sędzia rozdzielił nas. 
Ruszyłem i ja naprzód, by zadać kil 
ka sierpawych. Odpowiedział na 
atak dziką lewa, która jednak chy- 
biła.. Udało mi sie ulokować na nim 
lewą i prawą: Po tym Galento tra- 
fil mnie'jeszcze raz lewą tuż przed 
gongiem. 


z TRZASKIEM NA DESKACH 

Zacząłem naprawdę pracować w 
drugiej rundzie, rąbiąc go lewymi i 
„.prawymi. Czułem, że gość jest nie- 
bezpieczny i że może skończyć mnie 
jednym ze swych ciosów lewą. Dla- 
tego usiłowałem zadawać mu podo- 
bne ciosy. Uderzyłem go lewą w 
pierś į prawą w szczękę. Ulokowa- 


łem jeszcze jedną prawą w głowę i 
zokaczyłem, jak krew śŚcieka mu z 
nad oka i z ust. Spróboważem lewe- 
go haka. Wylądował na szczęce To- 
ny'ego i Galento zwalił się na deski 
z trzaskiem. Ozżywiał go jednak 
duch wałki, bo zerwał się juź przy 
„dwóch”. W kilka: minut po tym 
gong obwieścił koniec rundy. 

W przerwie Blackburn powiedział 
mi: „Uważaj na jego lewą. On je- 
szcze ciągle wierzy, że skończy cię 
tym ciosem, Staraj się stale trafiać 
go w szczękę długimi lewymi. 

Ale nim mogłem znowu zacząć w 
trzeciej Gralento rozpoczął szarżę i 
przygwożdził mnie ciosem z lewej. 
Wylądowaiem na deskach po raz 
pierwszy od pojedynku ze Schmel- 
lingiem i Braddockiem. Byłem 0- 
szołomiony i zerwałem się z tru- 
dem. Sędzia zdążył wyliczyć tylko 
do „dwóch”! Zależało mi bardzo by 
Rojek zaraz į mieć już to po za so- 

a 

Zdałem sobie wtedy sprawe, mi- 
mo. że PJ Bpa BRW oh we 


ZREMISOWALI 
Z ÓSEMKA 


Kraków. W niedzielę wieczorem 
odbyły się w sali Ośrodka WF za- 
wody pięściarskie pomiędzy druży 
nami: Slavia (Ruda) — Groble (Kra 
ków) zakończone wynikiem remiso 
wym 8:8. 

Drużyna Grobli wystąpiła wzmo- 
chiona Kihnem (Cracovia), który 
odniósł zwycięstwo przez nokaut, 
jedyny w ciągu całych zawodów. 
Cztery walki zakończyły się remi- 
SOWO. 

W wadze ciężkiej nie walczono z 
powodu braku zawodników. w wa- 


dze piórkowej odbyły się dwie 
wałki. 

Notujemy wyniki poszczególnych 
spotkań: . 


musza: Kilos (Slavia) remisuje z 
Matwiejewskim, 

kogucia: Trocha (SL) nie rozstrzy 
gnal walki z Nowickim, 

piórkewa: trzęcj remis przyniosło 


spotkanie, które było najciekawsze ! 


z całych zawodów: Rusina (Sl) z 
Kotlarzem, 

w drugiej walce tej wagi Male- 
wicz (S1) przegrał do Matloka, lek- 
ka: Wycisk (5S1.) uległ na punkty 
Piszczkpwi (Gr) Również i ta wal- 


ka należała do ciekawych spotkań 
wieczoru. 

półśrednia: Gołbik (S1) zremiso- 
wał z Paluchem. 

W ostatniej walce dnia w wadzę 
półciężkiej. która dała wiele emo- 


ERP 


Ww MISTRZOSTWA CH NARCIARSKICH KRAKOWA 


drugiej strony być rewanżem za 
tegoroczną  Sztafetę 4 x 10 kim. 
na mistrzostwach Polski w Zako- 


panem, gdzie drużyna Krakow- 
skiej „Wisły* odniosła znaczny 
sukces, zajmując na 16 drużyn 


-me miejsce, wyprzedzając m. in 
AZ.S, Kraków o bezmałą 9 mi- 
nut, 


„Wisla? odniosła i tym razem 
zwycięstwo, jeszcze bardziej bez- í 
sporno i bezapelacyjne albowiem | 
różnica w stosunku do A.Z.5. o- | 
piewa na 17 minut bez dwóch s£- | 
kund. Sztafeta „Wisły” w. skła- 
dzie: Mróz Edward, Gąsienica- 
Samek Władysław, Mlekodaj Jan 
i mistrz Okręgu Dawidek Jan zda 
była za swój piękny wyczyn na- 
srodę, ufundowaną przez inż. A. 
Britowa. 


WAGA KEOGUCIA 
Grzywocz (51) 
Gzarnecki (Ł) 
Sieradzan (W) 
Umiński (Gd) 
Miodowicz (P) 
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WAGA PIÖRKOWA 
Leezkowski (Bdg) 
Czoriek. (R) 
Antkiewicz (Gd) 
Marcińkowski (Ł) 
Sobkowiak (W) 


w KRAKOWIE 
GROBLI 8:8 
cji widowni: 
na punkty Pieniążka, obchodzące- 
go w tym roku 15-lecie czynnej ka 
riery zawodniczej. 

Na ringu prowadzili walki 
zmianę p. Białas ze Śląska i Miko- 


lajczyk z Krakowa. Jedynym sędzią 
punktowym był p. Stawiarczyk, któ 


ry dobrze wywiązywał się ze swe- : 


go zadania. Były to trzecie w tym 
roku zawody bokserskie nie prze- 
grane przez KS Groble. 


Patora (S1) pokonał ; 


na | 


| rundy ruszyłem do walki w nastro- 
| ju: 


mgle, że albo ja go dostanę, albo on 
dostanie mnie. Musieliśmy stoczyć 
ze sobą pokazową walkę. — Czyż 
nie nazwał mnie szczeniakiem i po- 
winien to był udowodnić. 

Otrząsnałem się z tego ciosu, jak 
mogłem najlepiej į natarzem z bli- 
ska na Tony'ego, zaczynając od le 
wych i prawych, (ralento nie pozo- 
stał mi dlużny. Byly to jatki. Gong 
zastopował nas, ale czu!tem się stra- 
sznie kiepsko, gdy wróciłem do mo, 
jego rogu. 

Chappie był rozdrażniony: „Prze- 
cież mówiłem Ci o tym lewym ha- 
ku, Joe. Czy chcesz, żeby taki facet 
zabrał Ci tytuł? Atakuj i walcz! 
Naprzód wypunktuj go. a później 
zasyp ciosami. Możesz to zrobić!” 

— „O. KE! Zrobię to”. 


LEWY HAK KOŃCZY 
Gdy zabrzmiał gong do czwartej 


zwyciężyć, lub zginąć. Miałem 
powalić ge do „dziesięciu” į poka- 
zać mu, że to on jest szczeniakiemn 
a nie ja. 

Zacząłem od uderzeń prawą i le- 
wą w korpus.. Po tym, gdy jego 
gardy obniżały się, przeszedłem do 
uderzeń w głowę. Odsłaniał się co- 
raz bardziej. Zebrał się jednak w 
sobie i w ostrym natarciu usiłował 
uderzyć trzy, czy cztery razy lewą, 
ale wszystkie ciosy chybiły. Posze- 
dłem do zwarcia, odpowiadając pra 
wymi lewymi. Tony szedł również 
na zwarcie i w pewnym momencie 
wprost uczepił się mnie. Odepchną- 
łem go na Sznury i uderzyłem sil- 
nie lewym hakiem. Ten cios zwalił 
go na ziemię, jak uderzenie sielkie- 
ry. 

Sędzia wiedział już, że Tony ma 
dosyć i przerwa! walkę. 

Po spotkaniu Gallente, nie tracąc 
animuszu twierdził, że przegrał 
przez nieuwagę i że chce walczyć ze 


| mną znowu. ARTU, że „coś mu 


wpadło de oka”. Wierze i myślę że 
były to moje pięści. 


W NIEDZIELĘ, DERBY ŚLĄSKA AKĘ 


W PIŁCE NOZNEJ 


Chorzów.. Z ISSY eai 
pięcioletniego mistrza Polski KS 
Ruch rozpoczyna się w niedzielę 
turniej piłkarski byłych klubów li- 
gowych z roku 1939 przy udziale 


Probierzem wartości biegaczy 
S.N.T.S. „Wisła” jest klasyfikacja 
indywidualna seniorów gdzie na 
11 pierwszych zawodników jest 
aż 7 Wiślaków, Największą jed- 
nakże radość sprawili swemu kie 
rownictwy juniorzy tego klubu, 
(wszyszy czterej wychowankowie 


niedawnego obozu i kursu na Ma 5 : 
| tyków piłkarstwa. 


KH Gąsienicowej) zdobywając rów- 
nież mistrzostwo Okr. Krak, na 
dystansie 4 x 6 kim, o blisko go 
dzinę przed ambitnym zespołem 
juniorów RRS Związkowiec. 


Trzecie mistrzostwo Okręgu 
zdobyła „Wisła* w sztafecie 
4 x 5 kim. pań, gdzie wprawdzie 


żaden inny klub nie był w stanie 


wystawić drużyny, jednakże za- 
wodniczki wykazały dobrą formę 


WAGA LEKKA 
Sowiński (Edge) 
Woźniakiewicz 
Komuda (W) 
Rademacher 
Sztole (Wr) 


Drążkowski (Gd) Rozek (P) IKoziolek (P) 
Szymonowicz (Wr) Krawczyk (Ś1)  s| Waluga (Wr) 
Panke (B) Miszczuk , i Skierka (Gd) 


Baran (1) 


Mstloch (Śl) Chudy (Cz) 


Gromała (Kr) 


Manecki (SN 
Zieliński (LĄ 


RADRZTZWYENNEA PTI EET ETR UESIA 
Polonii bytomskiej, AKS-u z Cho- 
rzowa i Ruchu z Wiclkich Hajduk. 

Eksligowcy pragnąc wykorzystać 
wolne terminy przed zbliżającymi | 
się rozgrywkami o wejście do Ligi 
jak również rozgrywkami o mistrzo 
stwo Śląska, rozegrają turniej pił- 
karski o cenny puchar. 

Zawody rozegrane zostaną w 2-cn 
rzutach (każdy z każdym i rewanż; 
Droga losowania ustalono następu- 
jący terminarz rozgrywek: 

16 lutego Ruch — AKS 

28 lutego Polonia — AES 
2 marca Polonia -- Ruch 

9 marca AKS — Ruch 

16 marca AKS — Poionia 
23 marca Ruch — Polonia 


Niezależnie od powyższego Ruch. 
ARS i Polonia, mając na uwadze wy 
chowanie narybku. przeprawadzają 
turniej juniorów o cenne nagrody. 

Turniej drużyn cksiigowych wzbu 
dza na Śląsku kolosalne zaintereso- | 
wanie wśród szerokich mas syrapa- 


DERBY FIŁKARSRIE MIASTA 
CHORZOWA 
RUCH — AKS 

Wielkie Hajduki, W ramach tur- 
nieja o puchar drużyn eksligowych 


odbędzie sie w niedzielę 16 II na 
stadionie w Chorzowie Batorym i- 
nauguracyjne spotkanie piłkarskie 


| 

A | 

pomiędzy mistrzem Sląska AKS5-em | 
i Ruchem. | 
Zawody ŚW 


Gi 


WAGA POLSREDNIA 
Qlejnik (Ł) 

Chychla (Gd) 
Wikiiński {Bdg) 
Janczak (W). 

Iwański (Gd) 


które beda 


CTN 


r 


WAGA SREDNIA 
Kolezyúski (W) 
Pisarski (Ł) 
Nowara (51) 
Sobczak (P) 
Szymankiewicz (Gd) 


KLASYF IKACJ A 
MAJLGPSGYCH 


Ratowice. Po szeregu Spotkań o 
mistrzostwo drużynowe Polski i po 
dwóch spotkaniach z bokserami 
czeskimi, tabela nasza nie zawiera 
tylu zmian jakby się tego należało 
spodziewać. 

Na czołowych pozycjach nie za- 
szły żadne zmiany!  Leaderzy w 
poszczególnych wagach zachowali 
swoje czołowe pozycje i nie zanosi 
się na to, aby któryś z nich w naj- 
bliższej przyszłości został zdetroni- 
zowany 

Ww WADZE MUSZEJ Bazarnik u- 
mocni! swoją czołową pozycję i od 
reszty konkurentów dzieli go obec- 
nie duży dystaris. Drugi w tabeli 
Sowiński osiągnał tą pozycję dzięki 
bardzo slabej formie Kamińskiego i 
Stasiaka. Na trzecim miejscu klasy- 
fikujemy Fronckowiaka, który robi 
wielkie postępy i ma na swoim kon 
cie szereg wygranych walk. 

W WADZE KOGUCIEJ na czele 
kroczą nadal Grzywocz i Czarnecki, 
Na pierwszym miejscu klasyfikuje- 
my nadal Grzywocza mimo tego, że 
Ślęzak przeżywa lekki spadek for- 
my. Na trzecim miejscu znajduje 
się Sieradzan, który sukcesy swoje 
odnosi raczej jako piórkowiec, ale 
jego stałą kategorią jest nadal wa- 
ga kogucia. Z ciekawością obser- 
wować będziemy dalsze postępy 
mlodego Szymonowicza z Wrocla- 
wia, który jest uzdolnionym i o- 
biecującym talentem. 

W WADZE PIÓRKOWEJ pozosta 
wiamy nadał na pozycji leadera Le- 
czkowskicgo mimo, że wypadł on 
słabo w walce z Macelą. Czortek, 
który ostatnio mało walczy nie miał 
okazji do zdetronizowania bokse- 
ra bydgoskiego. Należy się w naj- 
bliższej przyszłości spodziewać po- 
prawy pozycji Marcinkowskiego. 

W WADZE LEKKIEJ Woniakie- 
wicz osiągnął wprawdzie lepszy re- 
zultat niż Sowiński, ale bokser po- 
morski wystąpił w Warszawie cho- 
ry i nie wykazal swych normalnych 
umiejętności. Do zanotowania pozo- 
staje poprawa fermy Rademachera 
i Bztołca. Coraz niżej w klasyfikacji 
spada Koziołek, którego dni trium- 
lów zdają się należeć do „bezpowrot 
nej już przeszłości. 

W WADZE PÓŁSREDNIEJ wszy 
stko nadał po staremu. Adamski 


równocześnie derbami miasta Cho- 
tzowa, ściągną na stadion Ruchu 
uiewątpliwie wielką ilość zwolen- 
ników pilki nożnej. tym bardziej, że 
do spotkania powyższego obydwie 
drużyny wystąpią w swych mejsit- 
niejszych składach, a mianowicie: 
AKS z Karnamskim, Elsherem i 
Chołlewą na czele. W Ruchu obok 
młodych graczy ujrzymy doskona- 


łego napastnika Cebulę 
SZ > PTE EYE PETE r r e aa A 


SPORTU 
PIEŚCIARZY POLSKI 


który przez długi czas należał do 
czołówki zniknął z tabeli, ponieważ 
ostatnio zupełnie nie walczył i po- 
dobno przerwał także treningi. 


W WADZE ŚREBNIEJ bezkonku 
rencyjny Kolczyński osamotniony 
króluje nadel. Na pozostałych po- 
zycjach nic się nie zmieniło, jedy- 
nie Kaczmarczyk zaawansował na 
siódmą pozycję dzięki świetnej po- 
stawie wykazanej w walce z Kol- 
czyńskim i poprzednim sukcesom w 
spotkaniach międzyoktęgowych. 


W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ Krau- 
ze z Poznania dzięki ostatnim zwy- ` 
ciestwom staje się prawdziwą rewe 
lacją, i jeśli będzie robił dalsze po- 
stępy to należy się spodziewać, że 
z biegiem czasu może się stać ew. 
następcą Szymurty. 


W WADZE CIĘŻKIEJ Klimecki 
wyprzedził po roku Niewadziła, 
dzięki doskonałej postawie w walce 
z Rademacherem. Pewna niespo- 
dzianką była dobra forma Figla w 
spotkaniu z Drąbkowskim dzięki te- 
mu Ślęzak po dluższej niecobecno- 
ści powrócił znów na listę. 


Tak więc obecna lista nie zawiera 
znów żadnych specjalnych rewela- 
cji i nie znajdujemy w niej zbył 
wicin nowych nazwisk. Należy przy 
puszczać, że sytuacja pod tym 
wzęlędem poprawi się dopiero w n- 
kresie mistrzostw indywidualnych 
w okręgach, kiedy to cały szereg 
młodych bokserów da znać o sobie 
i może sprawić nie jedną niespo- 
dzianke. 

Jerzy Zmarzlik 
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LINDSTROEM ZWYCIĘŻA 
w USA 

New York W niedzielę odbyły 
się w St Paul narciarskie mi- 
strzostwa USA. w skokach otwar- 
tych Mistrzostwa te zakończyły 
sę wielkim sukcesem europejczy- 
ków. gdyż tytuł mistrza USA zdo- 
był znany szwedzki narciarz Erie 
Lindstroem, 

Również i drugie miejsce zajął 
europejczyk a mianowicie Nor- 
weg Gunderson. 
klasyfikacja przed- 
stawia się następująco: 1) Erie 
Lindstroem (Szwecja) skoki 50 1 
37,54 m, nota 229,2 punktów, — 
2) Gunderson (Norwegia) 525 m 
49,5 m 54, m, pkt. 227,5, 3) Eugen 
Wilson (USAJ skoki 49, 50, 54 m. 
4) Walter Biettil (USA) zeszio- 
seczny mistrz USA. 

Rekord skoczni, który wynosi 
59,5 m nie został pobity. 


Ostateczna 


GUSTAFSSON PONOWNIE 
POKONANY W USA 


Boston Na krytej bieżni w Bo- 
stonie odbył się bieg na 1 milę 
czyli 1609 m z udziałem znanego 
biegacza szwedzkiego  Gustafsso 
na. I tym razem bieg zakończył 
się ponowną porażką Szweda. 
Pierwsze miejsce zajął Ameryka- 
nin Dodds -w czasie 4:08,9 min. 
drugim był Guin (USA). Dopiero 
na trzecim miejscu znalazł się 
Gustafsson. z 


WYNIKI TECHNICZNE MISTRZOSTW SZTAFETOWYCH 
KRAKOWSKIEGO CZN 


Sztafeta 4 x 10 klm meżczyzn 
(Seniorów): mistrzostwo Okręgu 
zdebyłą „WISŁA” ł (w składzie 
Mróz E.. Gąsienica - Samek 7» 


| Mlekodaj I. i Dawidek J.) z cza- 


sem 3 godziny 5% minut 3 sek; | 
n Akademicki ZS I (y składzie: | 
Kozieł Z, Stupka H, Karwacki J. 
i Kaczmarczyk T) z czasem 4:14:04 
3) „WEBŁA” II (w składzie: Fi? z 
M. (znany piłkarz pierwszej dru* 
żyny „Wisły”), Szczurek M. prof. 
MRorosadowicz J. i Sum L. z cza- 
sem) 4:38:22; 
Indywidualnie: 

1 Kaczmarczyk T. (AZS) 
2 Dawidek Jan (Wisla” 


52:56 | 
58:12 


3 Gasienica-Bamek W ( W”) 56:37 
4 Miekodaj Jan („NY 58:39 
5 Slupka Henryk (AZS) 1:02:14 


G Rzepka Adam („Crac.) 1:04:35 


Szymura (P) 
Archacki (W) 
Krauze (P) 
Drakkowski (R) 
Jaskuła (Ł) 


Natkaniec (Kr) Berg (Cz) Kolonko (Ś1) 
Okruszkiewicz (1) Kaczmarczyk (Śl Zbik (Kr) 
Cebulak (Bdg) Matuła (Kr) Koralewski (Gd) 


Jarecki (P) 


Tabharek fŁ) Czarek 


Badura (51) 


Ciećwierz (Wr) 


(W) Skwara (Śl) 


WAGA FÓŁCIĘŻRA 


SZTAFETA 4 x 5 km KOBIET 
mistrzostwo Okręgu zdobyła „WI 
SŁA” T-sza w składzie: Kie!ano- 
wska M. Wowińska B., Machnie- 
ka B, i prof. Borosadowiczowa M 
z czasem 3 godz, 36 min. 46 sek, 

Indywidualnie: 

1 Korasadowiczową M. 50:31 
2 Machnicka B. 51:40 

REPATDTĄA 4x6 km JUNIO- 
RÓW; mistrzostwo Okręgu zdoby 
ła „WISŁĄ” w składzie: Świeży 
A. Jasiński R. Jasiński R. Kahi 
A.» z czasem 3 godz. 15 minut 20 
sek, 2 RKS „Związkowiec w 
składzie; Pusuł W., bracia Kapi- 
czenko i Pusuł J. z czasem 4:07:50 

Indywidualnie; 


1 Jasińskj R. („Wisła”) 42:29 
2 Świeży A. („Wisła”) 45:40 
3 Jasiński K, E 48:10 


WAGA CIĘŻKA 
Szymura (P) 
Klimecki (F) 
Niewadził (Ł) 
Kubica (Śl) 

Lick (Gd) 

Figel (Śl) 
Zmorzyński (Båg) 
Ścibor (W) 
Kotkowski (R) 
Wieliński (Edg) 


MEET AZJA BYTE YO ŁEZ SEE ETZ CAC O EAR ENTEOS EA BTR PTNT ERE EE A ASTRE SEO OT 


